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ki więc sposób przesilenie to min:
¡ostanie, dziś trudno przewidzieć; to. 
po zwrocie p. Thiersa, j .kiego dokona . 
¡głosowaniu na sobo,tnićm posiedzeniu 
narodowego, przechylając się na stronę mo” 

łych
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miejskiego. ~:Jxki etąd wnioíélt'.
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demonstrowania, a przelew krwi stałby się był nieod­
zownym. Na szczęście ci ostatni zichowali się rozsą- 

Pości Krakowa?& frazes"b pożyczanćj śtdiienće dowodzi dnie i nie przeszkadzali wcale zabawkom.podburzonych 
tylko, że' reforma prawa wyborczego jest konieczną, tłumów, których postawa do tego stopnia by a mepo- 
gwałtóWną, by Mr radzie zasiadali ludzie mający trochę kojąeą, że prefekci widzieli się zmuszeni zarekwirować 
hme pojęcie o gospodarstwie i administrdcyi. i wojsko. Do rozruchów czynnych me przyszło jednak.

Najzabawniejszym Wszakże jest argument: „żegdy- j Widzicie tedy, że republikańskie dzienniki matą 
by się Kraków tym sposobem miał podnieść, usiłowa- poniekąd słuszność, nie nazywając legitymistów inaczej, 
obbyi na niego nałożyć nowe ciężary, bo mówionoby: , jak rewolucyottistami. Jak ongi liga XVI wieku doszła 

■Kraków się dźwiga, róśńie w bogactwa, może więc po»: ; do utworzenia rady szesnastu w Paryżu - czyli innppu
1 2-__ : i — • _i_____ i* 11 ' .9 _ i . ll

ipnwo 
ininist
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rezentujących w rządzie opinie republikańskie, mocno śnieni. Nie je . , .
ichwianćm zostało. Jeśli więc p. Jules Favre obsta- politycznćj, ale ma wie’1
-ać będzie przy swój dym syi, w tajcim razie prawdo- i prócz tego, date miarę i
odobnię w ślad za nim pójdą pp. Jules Simon oraz postępie, i duchu przed
ictor Lefranc. Ustąpienie zaś ich sprowadziłoby nie- szczaństwie.
ątpliwie zerwanie paktu zawartego jeszcze w Bor-1 : stan
eaux pomiędzy lewicą a p, Tbiersem, przez co stano- I f ¿ner 
usko jego niesłychanie byjobyi?iłtruduionćm. Dla tego ] p u| 
iż w interesie Erancyi życzyćby należało, by
obnęgo zerwania nie przyszło, naraziłoby tp,
H niewątpliwie;,na nowe knowania monarchistów,

znaczenie ekonomiczne 
óbkę pfóWĆ ó prawdziwym 
ddrfc V iä^6fh8IMe4
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tak i legity-

Reszta argumentów podobnój jest wartości. Nie 
chcę więc ich przytaczaniem przedłużać koresponden- 
cyi. Podniosłem jednak fakt ten, bo on charaktery­
zuje stosunki nasze. — Nie.artykuł, nie treść mnie 
jego dziwi, ale to, że znalał miejsce w Kraju. I jak-

takie postępowanie stało się dlań regułą ogólną, mo- 
żnaby s ę ci szyć z tego tylko.

Lecz jeśl muszę skarcić zachowanie.ąię monarchi­
stów. to nie mogę także pochwalić niektórych głosów 
republikańskich, przemawiających w sprawie powyższych 
nieporządków, giecle np dowiedziawszy się o nich,jego azm, aie ro, ze znaiar npejsce w iv 1 a j u. x/«»»- uwpux.Aq,uB.ww. •

żeż tu się jaka robota może udać, jak praca organiczna wali natychmiast winę na prefektów, należących pono
może wydać owoce, gdy oto postępowe organa zamiast do legitymistycznój partyi 1 domaga się od rządu uji
nndiflftłitfegóirfidźłflu Drace. Przeciw nim walćżą, hlbo oddalenia. Gdy zaś pokazało się, ze prefekt dep. yan-

:abiją ftiilc
iftzi jednyc

togo ciężkiego położenia, w które popadł przez zby-
eczną uprzejmość dla stronnictwa monarchici * ‘ ~" Ł z
8 przy petycyach dotyczących władzy świeci.,, -~r- , ____ __________________ ______ , .—.------ .
a próbowało swych sił a z próby tój, przyznać najeży, I dzię i w Ameryce.
yszło tym razem zwyciezko. _ - | - Wszelki1 więc ruch na tój drodze, wszelka myśl

ypąlnój w Paryżu posiada- I ulepszenia i oczyszczenia upiększania miast naszych, 
Ną.SiO wyboręów t’,1VA a1 1 :""ł 1r”''V!— —■ - 4»:—

O wyborach rady mu 
my dziś bliższe szczegi

sa opoaycya w tym wzgięuzie, cuęe xuatawicup

liście Union jak i republikańskićj, siedmiu zaś obra-1 pentach ciemnoty i małego stopnia cywilizacyi, ho oczy, 
nych zostało z listy republikańskiój. Dodatkowe wyhoiy I wiście nie czują oni potrzeby otoczyć życie temi wą- 
oznaczone zostały na przyszłą niedzielę. Union pa- I runkami zdrowia i estetycznego wdzięku, jakie są dziś

, •---------------- »..lip „.A. A „„.•..,..*¿1 j5 kandy-I możębnemi. ,h01bL oaeanfóoww oh kwfftbe
u»Wn, — ............. , będą z swego I Taką myśl rzucił prezydent miasta Krakowa, Zna-
stronnictwa w radzie municypalnój co najmnićj 35 człon- I ćie ją ze sprawozdań waszego kronikarza. Projekt ,p. 
ków. Tymczasem Union parisienne tryumfuje z swe- Dietla obejmuje tylko rzeczy gwałtownie potrzebne 
go zwycięstwa; z cyfr powyższych przekonywamy się, iż I (z wyjątkiem może Sukiennic) a pożyczka na te melio- 
nie jest ono tak świetnóm, jak to, które odniosła ona J racye zaciągnięta, nie obciąży miasta żadnym no- 
przy dodatkowych wyborach do zgromadzenia narodo- I wym ciężarem, dzięki zwiększeniu s'ę dochodów.

Jł«—-.----------------------------------------------- .1 2e się przeciw temu zjawi opozycya, to było do

Erzewidzenia. Są wszędzie ludzie, którzy pod plàszczy- 
Wl- w brzywiązahia do stąpycą l^ru<$w, śą^ęjżóewp

stopnia, 'że powtórne “wybory nastąpić muszą, ale nawet I wszelkiemu ulepszeniu, bo ono coś kosztować może.
z.^az. ..™kz.«nx„r »or.ico„„ni, „main ^in ,imv ni» I PpXpZ tego cywilizacya jest u nas na takim jeszcze sto-

, że z łatwością zgadzamy się na smród, brudy,
-t,,, o ; , • R-sysur ujtjioji.k,«. »„'-w-i - hipstimh, biotą r^^lićącli,^
okaże się ten sam stósunek głosujących. I dy, zimne mieszkania itd. W mieście, gdzie piec do-
, ICesarz^ie^^i^ilłjślm^wą.jMSi, “ ' v x
kuracyi w Ems, na kilka tygodni do (
się. zobaczy Z cesarzem austryackim Tn nrr;;™^-■ r.Ł-h-■•i’vmTiffl ja—’rrwsaj-Krrru^aHf—nwwi nni mam

* ' iul» Katowicach, w takińi

podn
je UparĆie -zauną iuuczeuieui. —' -«»». i„vec o.ę -ww — ------- "i, v'ł-<
gromadka ludzi jednych przekonań, gdy ci, którzy chcą sprowadzając wojsko 1 ogłaszając prokłamacyą. w fcto- 
Ł nieść sztandar, idą raz naprzód, drugi raz w tył rój nazywa .demonstracje rew_olucyjnepn 1 grozi kaiami 
wedle kaprysu, osobistych sympatyi lub wypadku. za używanie innej chorągwi jak trójkolorowej jedynie

Pragnąćby należało, żeby Kraj choć późno ale ja- . dozwolonój i praw witćj, Siecle, jeszcze się me za­
snę 1 Stanowczo objawił comyślio tój sprawie, raz dla iii dawalnia i obstaje przy dawniejsze® ż.ądams dojedzą?, 
tego że ona nie jest bez doniosłości dla kraju, a na- » ie prefekt powinien był przewidzieć to co zajść miało
wet dla miasta, a po^tórśs, że jest to kamień probier- 1 i niedopuścić demonstracji, laka mowa razi po-w-j:—¿....u,------ -,i « .k-.i . jętóry dla wybryków

______ ___ ____ _____ tęfcdPQłlwl'wJm'ił!’:
t^.. . , , Prawdziwie przypatrując się zaciętości, z jaką wystę-
PrńWdziwy patryotyzm nakazuje popierać rzecz do- i pują przeciw sobie pojed. ńcze partye we Francyi, tra-

bra nawet wtedv, gdy inicAtjwa pochodzi od przech i cisz niekiedy nadzieję, że wzgląd na d^.bro ogom pi ze- 
wników, a trudno przypuścić, by Kraj na: prawdę nie może u nich kiedykolwiek ambicye osobiste. Czyz mia- 
SŁ Bobrói strony Proi^ktii n. Dietla. Jeżeli zaś laby walka o byt, dowiedziona przez Darwina w przy- 

rodzie, decydować także o postępowaniu partyi polity-

■ahijT liczeniem.1 - Jak może Się "skupić cluse! uczynił ’zupełnie zadość swojemu obowiązkowi
........ • • ,........-

wet uia miasta, a puwLuic, zio hm ---------- —„ f

czy logiczności dziennika i wierności zasadom bez wzglę- .prostu w republikańskim dzienniku 
dni na osobiste choćby ż innój strony usprawiedliwione swoich współwyznawców jest zwyk 
niechęci ii’*os meunM9{, boU j Prawdziwie przypatrując się zacięt

pojmował dóbrój strony projektu p. Dietla. Jeżeli zaś 
taję jest, to ¿ jakich powodóSw?.,. Boć na arguńienta 
Jednego radzcy miejskiego“ chyba się redakeya odwo­
łać nie ośmieli. i. .1 V{14.

r
u 23 lipca. v

(Manifestacje legitymistów. — Zar.uty orleanistów. — Centre 
F *’ ’.S"L c®<1 ,r • gautho. - Szczegóły.) » ¡¿ai»«. n iln " ' 

(K.) Nie sądziłem, że po wyborach i manifeście 
hr. Chambord przyjdzie mi tak prędko donosić wam
0 nowych awanturniczych zachciankach legitymistów.

się.zouaczy z cesarzem ausuyacjj.im. naucis*mcw ou- i puiunuoum 4,. uyuwuiF jan.ie
¡efein. Od ostatniego widzenia się dwóch tych monar- I choćby w takich Mysłowicach lu-------_ ,
:hów w Oos w Badeńskićm w roku 1867, w czasie 1 mieście kanały, bruki, wodociągi bardzo naturalnie mo 
h’ortv /»ooow T?vQnniaf7nV 'taTnfo<fv Tin. wTskwA I. lir.hfidzić za zbvt.ftk krzvp.zn.PAkiedy cesarz Franciszek przejeżdżał tamtędy na wystawę 

ówczesny król Wilhelm, bawiący w Baden-paryską, a .............. ......... ....... --------------
Baden, przybył tam przywitać swego fiosjiojnęgo brata, 
wiele się zmieniło. Antagonizm, jaki panował poniię-

gą uchodzić za zbytek krzyczący, za zdrożną chęć wy 
łudzenia pieniędzy na wymysły francuzkie i niemie 
ckie, bez których Kraków tyle lat sią obywał.

Ale spodziewać się było można, że b,lenilispou~ _ _ , ., .
icy uchodzić za organ stronnictwa postępowego, 

śkry^ujń*
jr-gjmRT^frTWWł TOWreaiTTSOTgOTSH^

wają się, iż na sejmach koronnych, które na przyszły I szerniejszego zakresu, ale jój nie pominie milczeniem, 
miesiąc otwarte zostaną, zaczepiani będą nie tylko a tóm mnićj nie wystąpi przeciw nićj,
Niemcy austryaccy ale nadto i państwo niemieckie, I Jakiekolwiek są usposobienia redakcyi Kraju dla 
przeto już dziś Wiener Ztg i organa zostające w sty- J. prezydenta i rady miejskiój, to jediiak konsekweneya, 
czuości z rządem naprzód tenże uniewinniają. Pruska ciągłość zasad, zresztą sam takt dziennikarski tak 
mnisteryalna Norddeutsche Allg. Ztg, nie chcąc a nie inaczćj postąpić nakazywały. Jakież inne zada- 
dę dać wyprzedzić w komplementach, powiada, że w nie mają nasze pisma, jeżeli nie objaśniać grun- 
ibcp. nr^vinpiplaVipii sfóaiinlrów inlna nannia. nnmip.dzv I t.ownie takich spraw? Jakim czołem organ przy-

by Austryą a Prusami, ustąp., Ov.Uw^vj »» .
pozór przyjaźni, która się dokumentuje w organach I myśl tę podniesie, obrobi, zbada, może skryty} 
rządowych obu krajów. — Ponieważ w Austryi spodzie- w niektórych szczegółach, może zażąda nadania jej.

' koronnych, które na przyszły I szerniejszego zakresu, ale jój nie pominie milczeni

9. MAC wypi,4t:uzilL w. Kunip.iy.ucii6tt3.11,,. * '
)bec przyjacielskich stósunków, jakie panują pomiędzy I townię 
ibudwoma mocarstwami, oświadczenie to było rzeczą biera t; 
¡byteczną. „W Niemczech, gdzie w ogóle na to zwrócono 1
uwagę, nie przypisują owym zamierzonym wycieczkom 
najmniejszego znaczenia“.

biera tytuł postępowego, jeżeli nastraja opinią przeciw 
wszelkiemu postępowi w czynie a nie w słowach! A je-

X <4 vvpv
uuu ,,jBiało. jxiin.a uc,uą.iu7uuw up Oel atoli

kspedycyi, jak ten sam telegram donosi, ęałkióm już
siągniętym zostąj,as„ .nD(iid-ia}oli w jnidgnoiia

Wystąpienie rządu angielskiego w kwestyi organi- 
acyi wojska zajmuje dotąd dzienniki europejskie. Je- 
ne stawają pc stronie rządu, inne bronią praw parlą- 
nentu, które ich zdaniem naruszone zostały. Pruska 
iordeutsche Allgemeine Ztg należy do pierw- 
zych; wypowiada ona: „Zajście to nie jest bez przy- 
ładu w historyi parlamentów państw stałego lądu i jest, 
daniem naszóm, dla Anglii największego znaczenia 
irzypomnieć raz przecież krąjowi i narodowi, że ko- 
ona jest regulatorem życia państwowego, który cza- 
ami stanowczo się odezwać musi, ażeby kraj osłonić 
przed skutkami sztucznych większości lub niemożliwych 
lążhości ińteiesowaaycn.*^ ' * 1,1 ° ,

Podług wiadomości z Teheranu stan rzeczy w Persy i 
są zastraszający.. Cholera, tyfus i głód dziesiątkują lu­
dność. Niemożliwóm jest wystarać się o chleb. Głód 
w Ispahan i Schiras doszedł do tego stopnia, że - nie­
szczęśliwi mieszkańcy wygrzebują ciała swych braci, 
użeby niemi się posilić. Gubernator był zmuszony 
groby obstawić posterunkami wojskowemi. Wybuchło 
lóż już i powietrze. Członkowie angielskiego poselstwa 
1 telegrafiści schronili się w góry. y Trc

. W Rio de Janeiro przedłożono sejmowi 
0 zniesieniu niewolnictwa.

WÓńClMCłUU pUOLÇpUWI W LZ-JU1C HIC Oiunuvu.
dnńk tak zrobił nasz postępowy, ultra postępowy or­
gan, Milczał i milczał uparcie (choć sprawa od kilku 
już agituje się miesięcy) tak, jakby ulepszenie j dnćj ze 
stolic Polski nie było warte wspomnienia, jakby wykona­
nie robót nie miało zająć licznych specyalistÓw i mię­
dzy ludzi pracy, rzucić zpaczńyeh kapitałów. A gdy 
nareszcie trzeba było przemówić, zdobył .się dziennik 
ten na artykuł pod firmą: „radzcy miejskiego,“ dla te­
go chyba drukowany, żeby ośmieszyć nielubiina przez

¡«alk kuf yaRbittsi eitS 7 làtaiwZabawne są doprawdy argumenta autora, które

dobrze przyjęty, bo się nie ukazał 
ślŁwych (siei) dla kraju i stolicy 
wśród zamętu zdarzeń i pojęć (siei) 
ropjA, J ‘
T fl3r-aoni“Tinr~wpycwTB»-jn»~u!rei ’ ffirasadw Europie“ z kanałami i wodociągami krakowskiemi ? 
Dla czego upadek Francyi, zabór Rzymu, nieomylność, 
komuna i t. d. mają zmuszać Krakowian do znosze­
nia zapachów kurzu i t. p. miłych rzeczy? Kiedyż to 
były te szczęśliwe czasy dla kraju i miasta? Bo pod 
względem materyalnym Kraków nigdy tak nie stał jak 
teraz właśnie. Ludność rośnie, ze wszech stron napły­
wają mieszkańcy, a dochody prawie się o 20 procent

„za czasów sżcże­
li

Nadeszłe tu sprawozdanie z piątkowego posiedzenia iz 
by, jako tćż otrzymane wiadomości z Nimes i Awinjonu 
świadczą jednak, ie partya ta nie uważa wcale misy; 
swojej za ukończoną, a owszem dawnych zasad mocniej 
jak kiedykolwiek się trzyma. Przy zdarzonój sposobno­
ści gotowa ona nawet, jak widać, posługiwać się ulicą, 
tj. jąć się sposobu, który, gdy przez republikanów by­
wał używany, święte zawsze W jćj szeregach wywoły­
wał oburzenie. . ‘ . •

Wybory departamentu Hérault, gdzie republikańscy 
kandydaci otrzymali 10,000 głosów więcćj niż legitymisty- 
czni, spowodowały dwie protestacye ze strony monarchi­
stów. Pierwsza opierała się na tćm, że jeden z wybranych 
był podprefektem i pełnił obowiązki -prefekta podczas 
peryodu wyborczego — druga zaś twierdziła, ie na re^ 
zultat wyborów wpłynęło bardzo prześladowanie, dzien­
nika legitymistycznego, który został na dwa dni przed 
2 lipca pociągnięty do odpowiedzialności za artykuł 
zbyt namiętny i podburzający. Komisja weryfikacyjna 
nie uznała ważności tych protestów i poleciła izbie w 
piątek uznanie za ważnó wyborów. Prawica zakipiała 
ze złości i jakby chcąc sobie zadość uczynić za te 8 dni 
spokoju, którym obdarzyła zgromadzenie, wywołała bu­
rzę,która od burdy tém się tylko różniła, że się nie 
bito na kułaki i oczu sobie nie wydrapano. Łajano się 
za to do syta. Minister sprawiedliwości był narażony 
nawet ze strony legitymistów ria napady, dla których 
w parlamentarnym słowniku daremnie szukałbyś nazwy, 
a które lud prosty grubijaństwem zowie. - Nie potrze­
buję dodawać, iż legitymiści postarali się wedle zwy­
czaju sprowadzić kwestyą na pole konstytucyjne i re­
publikę biedną o wszystkie nieszczęścia Francyi posą­
dzali— co jak zawsze roznieciło tylko pożar namiętno­
ści. Wszczął się taki rozgardyasz, że Grévy w prawdzi­
wym tył kłopocie, co począć. Nakoniec przystąpiono 
do głosowania i dano pozndć,, jak się ogromna więk­
szość zgromadzenia zapatruje na szukającą zemsty za 
klęskę wyborćzą pratficę legitymistyezną. Czterysta 
kilkadziesiąt głosów oświadczyło się za wnioskiem ko- 
misyi, podczas gdy przeciw memu glosowało tylko 130 
«zlonków. Prawica może być przekonaną, że jej nielo­
jalne i rewolucyjne usposobienie przyczyni się tylko do 

w«.»«« ««niklMoirZi oriAO ókn A ¡5 i »i 11/^71 ftli fil-tego, Iż kraj przy nśjbliżsżćj sposobności udzieli jćj ta- 
kićjźe samój nauczki, jaką w piątek odebrała od zgro- j
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cznych? Czy te ostatnie nigdy nie przyjdą do przeko­
nania, że rząd kraju przez kraj — jedynie możtbny 
w czasach obecnych — wtedy posiada tylko racyą bytu, 
gdy może skupić około siebie w zystkie siły narodu 
bez względu na to, do którój one należą parły ?

Ale nie tylko legitymiści st rają się rządowi na 
każdym kroku robić trudności i radziby może go obalić 
w nadziei, że sami dojdą do steiu. Są poszlaki, . że 
i Orleaniści niezadowolnieni są z tego, że gabinet 
Thiersa jak Temps dobrze zauważył, wiçcéj jest repu­
blikański jak izba. We wczorajszym Journal des 
Débats umieszczony; jest list p. d’Haussonville wymie­
rzony przeciw ministeryum z powodu stanowiska pibyto, 
jakie -zajmował w ciągu debaty nad decentralizacyą. 
Główny zarzut czyniony gabinetowi przez tego Orleapi- 
stę, zasadza się-na tém, że czł nkowie minister'urn nie 
?ą wyrazem większości zgromadzenia, ztąd to wydarza 

isfe często, ie' izba j«st w opozycyi ze rządem, jak to 
było w sprawie'dećentnalizacyjoéj, i jak 10 będzie nie­
zawodnie w kwestyi podatkowéj, o ktôréj donos łem 
wam dawnićj, że nié pozyska sobie uznania deputowa­
nych, jak nie pozyskała opinii kraju. Zarzut to wcale 
nie nowy. Legitymiści wojowali nim przed wyborami 
także. List ten jednak formą i tonem przypomina bar­
dzo postępowanie tych Orleanistów z czasów Ludwika 
Filipa, co to występowali zawsze przeciw istni jącemu 
gąb netowi, gdy jego miejsce zająć pragnęli. Zresztą 
uwagi p. d’Haussotaville są pod wieloma względami słu­
szne. Jednak jak zaradzić złemu? Jak utw rzyć gabi­
net z większością gdy takowa właściwie nie istnieje? 
W caléj izbie wiedzą tylko obie skrajni frakeye, czego 
pragną, reBzta izby cechy wybitnćj nie posiada, a jest 
jak rząd prowizoryczną, że tak powiem A potćm chcąc 
postępować według reguł parlamentarnych, wypadałoby 
właściwie rozwiązać zgromadzenie i nowe wybory roz­
pisać, aby się dowiedzieć, ezy tóż większość zgromadze­
nia, wybranego w innych czasach i śród oiTmiennych 
zupełnie okoliczności, odpow ada jeszcze teraźniejszemu 
usposobieniu kraju który wyborami ostatniemi dowiódł, 
iż poglądy swe w wielu rzeczach zmienił- Ze zaś nowe 
rzucenie Francyi w ob ęcia agitacyi ¡ o tak niedawnych 
wstrząśnieniach rozmaitego rodzaju nie byłoby pożąda- 
nóm i mogłoby ją o wiele szkód przyprawić, to nie 
wypada nic innego, jak. tylko z dowolnić się do czasu obe-. 
ęnym stanem . rzeczy i zamiast podnosić co chwila kwe- 
stye konstytucyjne, pracować 1 piéj nąd prawami orua- 
picznemi i nad reorganizacyą, ktôréj potrzeba na ka­
żdym kroku czuć się daje.yfoq ben« viôdd rpg8WŚ «aoloi 

Donosiłem dawiaićj że dwa wpływowe kolą parla­
mentarne - Feray i Rampon — były na drodze zla­
nia się w jedno, pod nazwiskiem conservateurs 
républicaines. Nastąpiło to już kilka dni temu, na­
zwisko. tylko ponoś zostało zmienione na centre gau­
che. Charakteru koła nie zmieniło to wcale. Na

Sm obja.em faryi monarchistów sit wjpadkl i plerisrim pMi«lzM.in temi dniami odbytem, gloso- 
w depSeSo ™rd i Vanelnse (Nimes l Awtejon), «ano nad tóm, jak, formę rzą,u ma kolo popierać

które" powszechne tu wywołują oburzenie. Jak wiecie 
wybrały te okręg’ samych radykałów, chcąc prawdopo- 
dobnie naprawić błąd lutowych wyborów, podczas któ- 
rycb oddały swę głosy zawołanym monarchistom. Ci i :w.

i okazało się że ogromna większość członków była za 
republiką. Kwestya przedłużenia Thiersowi władzy na 
lwa; lata była także dyskutowaną na tćm posiedzeniu, 
^znaczono komisyą do gruntownego zbadania jćj,

Wiadomośoi urzędowe.
NPan raczył lędżiów powiatowych Bolewskiego w 

4u&,™ “ Sękowskiego w Wejherowie mianować radzcam
powiatowego.

Kar 
icami aą-

, Nie przytaczam frazesów przeciw myśli pożyczki, 
i gołosłownego zarzutu, że sprawozdanie komisyi nie 
wskazuje środków na pokrycie procentów i amortyza- 
ćyi, bo pierwszych powstydziłby się każdy student, a 
komisja wykazała dokładnie zasoby i siły miasta.

Ale trudno mi pominąć charakterystycznego wy­
krzyknika: „My (kto?) wolimy nasz stary Kraków jak
jest, z jego ułomnościami, niedostatkami, aniżeli Kra­
ków obciążony długami i przybrany w pożyczaną su­
kienkę.“s

nrowinevi które Hktóra ma sprawę "zdać na przyszłćm posiedzeniu tj. 
ostatni me mojp śtra ić .st y yp ? 1 Ouo- i śjutrd. iMówią, że większość koła oświadczy się za prze-
ElonyxZa,AhvÇwdec zmnieiszić nieco ŁosBć wybo- 'dłużeniem. Eiezba członków należąca do tego zgroma- 
sławioną. Aby więc zmniejszyć nieco donrosroscwyDo .i 19Q z tego wnogi, jak ważuą
tyTzarazem°^à°BpropagVndç dla niedalekich pSownych ■' rolę może ono odegrać w niektórych kwestyach - do 
wyborów uTupdniajïcych. Dzień św. Henryka wyborną ’ ktôréj strony, bowiem się przyłączy, na tę szala pi?ę- 
dtf tWnkdarźWoJobnoś^ Tłumy z białemi cho- j waży S1ę niezàwodme. Temps słusznie więc zauwazyl, 
ragwkmi przeciągały przez ulice miaśt powyższych krzy- ! oba centra izby będą wpływ przeważny wywierały 
X-Vive Henri VI A bas la république! Śpię- ś ™ Poszły bieg wypadków. W wielu razach bowiem 
X także rozmaite pieśni monarchiczne. Wieczorem ; prawe centrum, odcienia orleamstowskiego pójdzie, pe- 
palono ognie sztuczne, bito z moździerzy, hałasowano ; wme z tewem. X'«Lç»
i krzyczano po ulicach. Potrzeba było tylko, żeby re- Nacisk publicystyki, jako tóż prośby fa ry<rntów
publikanie miejscowi zeszli się byli także na ulicę dla e paryskich, żalących się mocno ua brak robotników, po-



budziły wreszcie rząd do wysłania ministra Simona w 
podróż po rozmaitych więzieniach, w których unresz- 
czeni są rokoszanie. Ma on nietyłko przekonać się, 
czy obchodzą się z nimi po ludzku, ale także bieg śledz­
twa przyspieszyć, aby mniój winnych i niewinnych co ; 
rychléj można było oswobodzić.

W przeszłym liście donosiłem wam o uwięzieniu p. 
Ranzony w Genewie i podałem niektóre szczegóły o 
przeszłości jego. Okazało się, że źródło z którego czer- ' 
palem je, było mętne. Pozwólcie mi tedy sprostować, 
co w doniesieniu mojém było nieprawdziwego. Rażona 
nie był żuawem, lecz kwatermistrzem w jakimś oddziale 
jazdy. Dosłużył się nawet dekoracyi. Po opuszczeniu 
służby wstąpił do redakcyi Réveil i z Delescluzem w 
przyjaznych zostawał stósunkach. Podczas oblężenia do­
wodził 61 batalionem gwardyi narodowéj. W końcu 
został prze’. Paryżan wybranym do zgromadzenia naro­
dowego.

PRUSY, io eiakiwv?
* Berlin, 27 lipca. Polemika pomiędzy dzienni­

kami protestanckiemi a katolickiemi z powodu zniesie­
nia wydziału katolickiego w ministerstwie wyznań nie 
ustaje. Podaliśmy wczoraj na tém miejscu artykuł mi- 
nisteryalnéj Provi ncial-Correspondenz, uniewin­
niający postępowanie rządu w tój kwestyi, dziś nam 
przychodzi powtórzyć głos Germanii. Organ ten 
katolicki zamieszcza następujący artykuł pod napi- 
S’m: „Wen trifft er Schlag?“

„Jużeśmy w numerze 164 oświadezvli, że środek, 
jakiego użyło ministerstwo przeciwko wydziałowi katoli­
ckiemu w ministerstwie wyznań, nie jest w stanie nas 
najmniéj zaniepokoić, że przeciwnie na to całe zajście 
mówimy „„Deo gratiasP“ Tak, dzięki Bogu! że ta 
nieznośna obłuda — mówimy po niemiecku! — skoń­
czyła się, i że się nie będzie mogło czynić odpowie­
dzialnymi nie mających własnój woli urzędników, po­
cząwszy od naczelnego prezesa a skończywszy na osta­
tnim pisarku urzędowym, za rzeczy, które oni wykonują 
wyłącznie z wyższego, lecz niejawnego i tysiącem klau­
zul p krytego rozkazu. Podług tego mot d’ordre pra­
cował zewnątrz kraju przedewszystkióm pruski poseł 
w Rzymie przed i w czasie Soboru, wewnątrz granic 
kraju wysłańcy aż do izb sołtysów od Kłajpedy do 
Saarîouis. Że przy tak tajemniczém manewrowaniu ka 
tolicki wydział w ministerstwie wyznań mało czego do« 
konać mógł, jest jasném, tóm więcój, jeżeli się zważy, 
że katoliccy radzcy nie mieli decydującego wpływu, że 
przeciwnie minister mód im przedłożyć do zaopiniowa­
nia wszystko; co mu się podobało, i często w najwa­
żniejszych katolickich interesach rozstrzygał protestancki 
radzca. Kościół katolicki nie trafiło zatóm uderzenie, 
które na niego było wymierzone, za to, jeżeli na raz 
obranój drodze konsekwentnie rząd dalój postępować 
będzie, kościół protestancki paść musi ofiarą tego no­
wego rozumu stanu. Ministerstwo mogło jedynie dojść 
do tego niespodziewanego, z wszystkiemi dotąd w Pru­
sach zachowywanemi tradycyami w sprzeczności pozo­
stającego kroku, jeżeli się już oswoiło ze za adą, o któ- 
réj samo nie dotąd wiedzieć nie chciało, ze zasadą roz 
łączenia państwa od kościoła — myślą, którój nada­
liśmy niedawni temu wyraz prze’ naszę uwagę o „„od­
wołaniu posłów““, którzy przy pojedyńczych wyznaniach, 
mianowicie przy katolckiém quasi uwierzytelnionymi 
byli. Państwo wypowiedz ało prz z to zasad-1, którój 
samój przez się nie pochwalamy, ktôréj jednakże skutki 
na praktycznym gruncie — pod pewnemi okolicznościami 
nawet bardzo dobrze — znieść możemy. Kościół katolicki 
jest na szczęście kosmopolitycznój natury pod każdym 
względem — potrafi znieść wszelkie formy państwowe 
w wszystkich krajach w każdym czasie. Jeżeli zatóm 
państwo praskie chce spowodować radykał >ą zm anę do­
tychczasowego stósunku do katolickiego kościoła na pod­
stawie zwyż wzmiankowanój zas.dy, a raczéj jeżeli są­
dzi mieć do tego dostateczny powód — co w rzeczy 
samój tak nie jest — dobrze ! my z tego piwodu nie 
zginiemy! Przeciwnie nam już teraz jest obojętnie, 
czy mamy za ministra wyznań pana Miihlera, lub pana 
Laskera lub pana Sonnemanna, i moglibyśmy także — 
przypuszczając, że jeszcze zkądinąd słuszność i prawo 
w krajn panują — znieść, gdyby rząd na raz obranój 
drodze coraz bardziój robił tabula rasa i wprowadsił 
nas w końcu w pewien gatunek stósnnków amerykań­
skich. Jakby jednakże przy tóm istniał kościół prote 
8tancki — to inne pytanie. Protest ntyzm stworzył 
przez oparcie się na państwie od początku, przz 
wszystkie z pojęcia koroną świecką ozdobionego biskupa 
krajowego wyszło konsekweneye główny swój stósunek 
zależny od urządzeń państwowych. Wyznanie protestan­
ckie odłą'zne od państwa, jeżeli nie chce tak jak 
w Ameryce się rozpaść na wiele sekt, jest przeto czómś, 
czego sobie wcale wyobrazić nie można. Goby naprzy- 
kład s’ać się musiało dzisiaj z pruskim protestanty­
zmem, gdyby centralna państwowa władza kościelna, 
naczelna rada kościelna została zniesiona? Zniesiona 
w czasie, w którym w ostatnich dziesiątkach lat po­
wstała, to jest dopiero do kierowania „„opinią publi­
czną““ przychodząca „„liberalna““ prasa dz eń za 
dniem systematycznie dąży do zagładzenia wszelkiego 
pozytywnego wyznania? Gdyby państwo pow gą swoją 
nie osłaniało protestanckiój władzy kościelnój i gminom 
oddało przedewszystkióm wolność wyboru pastorów, na 
tenczas wybierze sobie Kołobrzeg jakiego Hannego, 
najbliż za wieś pod Kołobrzegiem jakiego Knaka i czę­
sto powtarzałby się wypadek, który się w roku zeszłym 
wydarzył w Unna, że kaznodzieja po południu zbijał 
kolegę swego, który przed południem kaz ł. Przeciwnie 
katolicyzm stanie się właśnie w łonie swojém oisst- 
szym i potężniójszym, jeżeli państwo się od niego od­
dali jak odwrotnie w miłości otwarte ręce bizantyń- 
zkiego kościoła państwowego grożą mu jedynie udusze­
niem. I czegóż « ,dokazał4“ rząd f ruski, pozwalając 
sobie mięszaó się do spraw wewnętrznych katolicyzmu 
przeż propagandę swą od Monachium do Katowic, od 
profesora Doellingera do awanturnika Kamińskiego? 
„„Dokazał4“ on wielkich rzeczy: Podniósł samowiedzę 
ludu katolickiego, wzmocnił wierność jego dla biskupów, 
podniósł katolicką prasę a mianowicie — przy ostatnich 
wyborach tak wyśmienicie wypróbowane — katol ckie 
życie w stowarzyszen’ach, i dla tego powtarzamy: Nie­
chaj rząd nasz śmiało postępuje na drodze w najno­
wszym okresie obranój, a może być pewnym naszój po­
chwały i pochwały całój „„liberałnój“i‘ i radykaln i 
prasy, tylko niech zawczasu rozważy sobie także pod 
kim dołki kopie!“

Wykonanie frankfurtskiego pokoju postąpiło zna­
cznie w najnowszym czasie, tak pisze półurzędowa 
Provinzial Correspondent Podług ugody miały 
być zapłacone pierwsze 500 milionów franków kosztów 
wojennych w przeciągu dni 30 po przywróceniu pra­
li’ ój zwierzchności w Paryżu a po uskutecznionój za­
płacie o; uszczone departamenty Somme, Seine inférieure 
i Eure przez niemieckie wojska. Naznaczony termin 
upłynął z początkiem miesiąca lipca; rząd francoek

jednakże nie był w.stanie punktualnie dotrzymać ter­
minu. Około połowy miesiąca dopiero nie wiele wię- 
eój, jak 400,000,000 było wypłaconych i odebranych. Od­
bieranie jeszcze przez to zostało utrndnionóm, że do­
starczono znaczniejszych sum w monecie srebrnój, któ 
musiala być przeliczoną. Pomimo że odbiór w koć 
zeszłego tygodnia jeszcze nie był ukończony, kazał 
sarz na życzenie francuskiego rządu natychmiast op 
ś ió wojskom niemieckim trzy wzmiankowane^departi 
menty. W skutek tego. dowództwo jeneralne 1 ko 
pusu armii i 1 dywizya powraca do kraju. Pod wzglę­
dem dalszój ewakuaeyi zastósowane będą postanowienia 
traktatu pokojowego, podług którego departamenty Oiśe, 
Seine et Marne i Seine, tudzież forty paryskie opusz­
czone zostaną, skoro rząd niemiecki przywrócenie po­
koju tak w Francyi jak w Paryżu uważać będzie za za- 
dawalniające, ażeby wykonanie przez Francyą przyję­
tych zobowiązań zabezpieczyć. Na wszelki zaś przypa­
dek ewakuaeya nastąpi po zapłaceniu trzeciego pół mi­
liarda. — Ze strony francuskiój uskarżają się na po­
wolność, z jaką Niemcy pieniądze liezą. W Strassbur- 
gu jest 1.7 urzędników niemieckich, zatrudnionych li­
czeniem pieniędzy, którzy na dzień zaledwie 6 do 700 
tysięcy franków przeliczą. Żądania francuskiego o po­
mnożenie personelu odbierającego pieniądze nie uwzglę­
dniono. Obliczona, że w ten sposób potrzebaby więcój 
niż dziesięć lat do przeliczenia całój kontrybucyi, Z dru- 
giój jednakże strony powolność nie powinna zadziwiać, 
jeżeli się zważy, że rząd francuski wypłaca w Stress- , 
bnrgu przeszło 20 milionów zdawkową monetą niemie* 
cką, która pozostała była od wojny we Francyi,

Jak słychać, zamiarem jest pruskiego rządu przed­
sięwziąć ze strony niemieckiój przeciw możebnemu za­
machowi przy wyborze Papieża odpowiednie środki i wy­
branego nie podług dotychczas używanych przepisów 
Papieża po prostu jako takiego nie uznać. W Prusach 
istniejące, na ugodzie zawartój z Stolicą papieską oparte 
rozporządzenia przy obsadzaniu biskupstw i t. d. dają 
władzy państwowój prawo do badania regularności wy-
Jpniithrór ńćo-ił oia .ieiMir siH — .ąsgau ńhuie&tś'

Z różnych stron potwierdza się wiadomość o zja­
ździe cesarza Wilhelma z cesarzem Franciszkiem Józe­
fem w Gasteinie. Cesarze nie widzieli się od lat czte­
rech. Ostatni raz spotkali się w Oos we w. ks, badefi- 
skióm, dokąd król Wilhelm bawiący w Baden-Baden 
przybył na powitanie cesarza austryackiego, udającego 
się do Paryża na wystawę.

Książę Bismarck przybędzie na czterotygodniową 
kuraoyą dnia 1 sierpnia do wód morskich w Norderney 
a ztamtąd powróci znowu do Varzinu, zkąd w końcu 
września przybędzie do Berlina, ażeby brać udział w po­
siedzeniach rady związkowój. Kreuz Żtg uważa po­
głoskę o wyjeździć księcia Bismarcka do Norderney za

[Mliii X -{diorię - *
Pod jenerałem jazdy Manteufflem zostająca armia 

okupacyjna we Francyi składa się z 8 dywizyi, 16 bry­
gad; 25 pałków pruskich i 4 saskich piechoty, bata­
lionu strzelców; z 4 brygad jazdy; 1 pułku kirysyerów,
6 pułków drzgouów, 3 pułków huzarów, 1 saskiego puł­
ku jazdy; z 6 oddziałów polnój artyleryi; 20 kompanii 
artyleryi fortecznój; 8 kompanii pionierów; tudziąż 
z trenu i administracyi należących do dywizyi. Z tego 
odchodzą cztery pułki piechoty, batalion strzelców, pułk 
dragonów i oddział artyleryi polowój, które z 1 dywi- 
zyą wracają do kraju. — Prócz pruskich i saskich 
wojsk znajduje się jeszcze 2 dywizya bawarska przy 
armii okupacyjnój.

Donosiliśmy wczoraj, że dyrektora gimnązyum w Hal 
bersztadzie, pana Baumeistra, mianowano radzcą szkól- 
nym w Alzacyi. Germania dodaje, że urzędnik ten 
jest protestantem, Alzacya i Lotaryngia liczy 1,400,000 
katolików a 200,000 prote tantów. „O zadowoluienie 
katolików przecież nie chodzi. Czy się to przyczyni do 
pojednana, to inne pytanie?1

Tutejszym rzecznikom Łewaldowi i Stubenrauchowi, 
tudzież rzecznikowi Forckenbeckowi w Elblągu, mar­
szałkowi pruskiój izby poselskiój, nadany został tytuł 
radzców sprawiedliwości.

Uwolnienie ze służby prezesa ministerstwa bawar­
skiego hr. Bray, spowodowane zostało koniecznością 
przywrócenia jedności w łonie ministerstwa pod wzglę­
dem palących kwestyi. Uznane to jest wyraźnie w na­
stępu', ącóm, dymisyą udzielającóm krółewskióm piśmie, 
które zresztą wykazuje, że prośba o dymisyą jnż od 
dofć dawnego czasu znajdowała się w ręku królewskim. 
Pismo to brzmi:

„Kochany ministrze stanu hrabio Bray! Kiedyś mi 
Pan przed dość dawnym czasem przesłał prośbę o zwol­
nienie z ministerstwa stanu, Mego domu i spraw 
zagranicznych, żywiłem nadzieję, iż się jeszcze uda 
przywrócić zgodę panującą dawniój w łonie całego mini­
sterstwa. Ta Moja nadzieja niestety się nie spełniła, 
i widzę się przeto, jakkolwiek ciężkióm sercem, spowo­
dowanym udzielić Moje przyzwolenie na Pańskie poda­
nie o dymisyą. Nie bez goryczy widzę Pana występu-

stów uznano tylko dwa wybory za nieważne, wszystkie 
inne za ważne; w czterech przypadkach przekąza. 
testy kanclerzowi pań twa celem w> toczenia S 
sądowego.
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ciele dyplomatycznym, zajmują wciąż jei 
two austryackie i węgierslde. Tym 
za już i Pes ter LI oyd podaną prze 
:, że nopainacya br., Karplyi na 
linie rzeczą jest zupełnie pewi^ ile 

personą gratissima, dodając jednakże, że o _ 
ambasady dopiero od tego czasu mowa być może, gdzie 
takowa zawetowaną w budżecie została, a więc od 
roku 1872. Prawdopodobnie — ciągnie Pester Lloyd 
stalój -* otrzyma feldmarszałek porucznik baron Lan- 
genau, poseł w Hadze, poselstwo w Petersburgu; hr. 
Paar, teraz w Dreźnie, poselstwo w Kopenhadze (baron 
Eder będzie emerytowany), Pfiisterschmidt, dotądwKarls- 
ruhę, poselstwo w Dreźnie (?), baron Kiibeck, obecny 
poseł przy dworze ' włoskim, ambasadę w Carógrodzie 
jest on najstarszym posłem, ahr. Szecsenjój nie przyjął). 
Do dyspozycyi zostają obecni posłowie w Berlinie, Pe­
tersburgu i Atenach, & na nowo jest do obsadzenia po­
selstwo., przy dworze Wiktora Emąnuela.“ O księciu. 
Mettermchu dziennik ów nie wspomina.

Dziennik Linzer Volksblatt twierdzi, że z naj­
lepszego źródła otrzymał wiadomość, że hr. Hobenwart 
rozwiązać chce sejmy krajowe Austryi wyżsżój, Austryi 
niższój i Morawii. Wczorajsza zaś urzędowa Wiener 
Ztg ogłosiła zaopatrzoną w sankcyą cesarską uchwałę 
delegacyi, dotyczącą wspólnego budżetu za rok 1872. 
Wedle: tego wynoszą rozchody 105 438,615 florenów, 
z których po potrąceniu 12 milionów z dochodów cło- 
wycli, obie połowy monarchii mają do pokrycia 93,438,615 
flor. Na reprezentowane w radzie państwa kraje przy­
pada z tój sumy ogójnój' 65,145,402 flor. ,

Nareszcie zdaje się tóż że tutejsza wystawa po­
wszechna w roku 1873 odbędzie się z pewnością. Taż 
sama bowiem urzędową Wiener Ztg ogłasza nastę­
pujące doniesienie:, „Przez Jego ces. Mość mego naj- 
miłościwszego monarchę mianowany kierownikiem wy­
stawy powszechnój, jaka dnia 1 maja roku 1873 
w Wiedniu w Praterze będzie, otwśrtą, mam zaszczyt 
podać niniejszóm do wiadomości publicznój, że wedle 
przykładu poprzednich wystaw międzynarodowych w Lon­
dynie Ł Paryżu wstępne prące przygotowawcze ukoń­
czone zostały, że biuro wystawy przyszłego wtorku dnia 
2 sierpnia, przy ulicy Pratera nr. 42 otwartóm zostanie 

¡a dalsze obwieszczenia i uwiadomienia wydane. Wiedeń, 
24 lipca 1871ev Wilhelm baron Schwarz- Senborn.44
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tóm więcój razi dziwna sprzeczność pomiędzy krajem a 
jego władzą prawodawczą. Wybory uzupełniające oka­
zały niedwuznacznie, że ludność skłania się przeważnie 
ku republikańskiój formie rządu, a przynajmniój pragnie 
utrzymania status quo z p Thiersem na czele, tóm gą- 
móm zaś popiera jego politykę pokojową, zdążającą 
przedewszystkióm do wewnętrznego odrodzenia kraju 
i odbudowania gmachu państwowego na podstawie 
oświaty, rozumnój administracyi i zreorganizowania ar­
mii. Tymczasem stronnictwo tak zwane zachowawcze 
w zgromadzeniu ńarodowóm, złożone z żywiołów klery- 
kalnycb, b gitymistycznycb i poczęści orleanistowskicb, 
które pomimo pomnożenia się liczby republikanów skut­
kiem wyborów uzupełniających, zawsze jeszcze stanowi 
większość, nieprzestaje korzystać ze swój chwilowój 
przewagi, działając wbrew wyraźnój opinii wyborców. 
Początkowo sądzono, że ulegając woli kraju lub ze 
względów patryotycznych na jego dobro będzie unikało 
na teraz wszystkiego, coby tak potrzebny dla Francyi 
pokój wewnętrzny i zewnętrzny zakłócić mogło; lecz 
nadzieja ta najznpełniój omyliła. Owszem, odkąd kon­
serwatyści spostrzegli, że naczelnik władzy wykonaw­
czej wziął się szczerze do próby utrzymania rzeczypo- 
spolitój i nie myśli im zgoła służyć za narzędzie, od­
kąd po niefortunnym manifeście hr. Chambord ujrzeli 
coraz bardziój niknący wpływ swój w krajn i nadzieję 
zagarnięcia władzy, ogarnął ich szał formalny, który 
z jednój niedorzeczności prowadzi ich w dragą. Ta­
kiego ich namiętnego szamotania się dowodem jest 
szczególńiój pamiętne owo posiedzenie, na któróm ob­
radowano nad petycyarni biskupów. Na posiedzeniu tóifi 
ponownie dowiodła prawica, że ją kraj nic zgoła nie 
obchodzi. Nasamprzód bowiem, jeżeli nie żądała wręcz 
krncyaty przeciw Włochom, to dla tego jedynie, że się 
obawiała utraty resztek wpływu na kraj; a nawet zna­
lazł się jakiś odważny lecz nierozważny deputowany, p. 
Belćastel, którego tylko przyjaciele gwałtem prawie od 
postawienia wniosku podobnego powstrzymali. W ka­
żdym razie przyczyni się wystąpienie konserwatystów 
ir obradach nad petycyą biskupów do pogorszenia i tak

nawidzonego a coraz więcój znów groźnego Gambetty. 
~ yznaó trzeba, że w obradach nad petycyą biskupów 

ony po raz pierwszy tak bezwzględnie 
' adzwyczajną zręcznością w taktyce 

zęści nawet przechyleniem się na 
dolał się uchronić od jawnój klę- 
3 ulega wątpliwości,1, że prawica 
,eto zachodzi pytanie, czy podobna 
adal przy teraźniejszym składzie 
ego? Republikanie domagają się 
iązania tego zgromadzenia, które 
w celu zawarcia pokoju dzi­

siaj prawdziwój opinii kraju już nie reprezentuje. Zda­
nie to podziela nadto przeważna większość deputowa­
nych, których wybory uzupełniające do zgromadzenia 
powołały. Przypisują oni sobie nie bez słuszności wyż­
szość nad dawniejszymi deputowanyńii i nie bardzo chcą 
się z nimi łączyć. Tym więc sposobem przeniesiony 
został w. samo łono obecnego zgromadzenia narodowego 
zaród rozkładu, któremu ono bodaj się zdoła oprzeć. 
Znana wszakże zręczność Thiersa rokuje nadzieję, że 
i w tym labiryncie znajdzie się nić prżewódnja.

Wspomniany wyżój pierwszy prezydent sądu kasa­
cyjnego Devienne, jak wiadolno, złożony został z urzędu 
przez dełegacyą w Tours za to, iż z ubliżeniem godno­
ści urzędnika pośredniczył pomiędzy ekscesarzem a je­
dną z jego metres, niejaką Beilanger. Zgromadzenie 
narodowe zniosło wprawdzie późniój ńw wyrok, wsja- 
kże czynu samego nie uniewinniło, skutkiem czego spo­
dziewano się pow zechnie, że p. Devienne poda się do 
dymisyi. Tymczasem p. Devienne pozostał w urzędzie, 
pomimo że minister sprawiedliwości Dufaury najwyra- 
źniój objawił mu swoją niech ć i wręcz go nawet we­
zwał do złożenia takowego. Sprawa ta przyszła wresz­
cie w drodze śledztwa dyscyplinarnego pod rozstrzygnię­
cie sądu kasacyjnego, który nad wszelkie spodziewanie 
nie tylko całkióm uniewinnił swego prezesa, lecz nadto 
postępowanie jego uznał za godre pochwały, ponieważ 
miało jedynie na celu przywrócenie zgody w łonie ro­
dziny cesarskiój. Wyrok ten skompromitował oczywi­
ście ministra sprawiedliwości w obec podwładnego mu 
a pierwsze po nimł miejsce zajmującego dostojnika;
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Nie znamy jeszcze dokładnych szczegółów o wy­
padku wyborów municypalnych w Paryżu; ¡tyle jedna­
kże pewna, że przeszły bez najlżejszego zakłócenia po­
koju, że więc czujna opieka policyi okazała się tą rażą 
zbyteczUą. Udział zaś wyborsów nie tylko był mały, lecz 
mniejszy nawet, niż przy wyborach z dnia 2.' lipca, bo 
z 500,000 zapisanych nie więcój jak 150,000 oddało 
swe głosy, skutkiem czego tylko 31 kandydatów uzy­
skało potrzebną ilość głosów, w 49 innych zaś okrę­
gach powtórne dopiero głosowanie wybór musi roz­
strzygnąć. Przyczynę tak słabego udziału upatruje Bien 
Public w okoliczności, iż część wyborców stanęła przy 
Urpie z kartą, która im w dniu 2 lipca służyła za legi- 
macyą, gdy tymczasem należało być zaopatrzonym 
w nową kartę. Siècle nazywa obojętność ludności 
dla wyborów municypalnych haniebną i przypisuje ją głó- 
wpie stanowi obł żenią oraz bezimiennym dcnuncya- 
cyom, a wreszcie i zakazowi odbywania publicznych ze­
brań. Natomiast podnosi Joufnal des Débats 
z uznaniem, iż wybory odbyły się w najkorzystniejszych 
warunkach, bo wśród niczóm nie zakłóconego pokoju 
i z wszelką ścisłością prawną, gdyż liczba żołnierzy 
i sierżantów policyjnych, ograniczona na minimum, nie 
nadwerężyła bynajmniój wolności wyboru. W udziale 
nie okazano wprawdzie nigdzie wielkiój gorliwości, lecz 
Débats nie znajdują w tóm nic dziwnego, zwłaszcza, 
że już 2 lipca tylu wyborców od głosowania się po­
wstrzymało. Z 31 wybranych radzców municypalnych 
należy 25 do stronnictwa republikanów konserwaty­
wnych, popieranego przez znaną już z dawniejszych wy­
borów „Union Parisienne ’de la Presse;“ pozostali 6, 
pomiędzy którymi Bonvalet, Loiseau-t inson i Mottu, 
zawdzięczają wybór republikanom umiarkowanym lub 
skrajnym. Tą rażą więc „Union Parisienne“ świetne 
znów odniosła zwycięstwo; wątpią jednakże powszechnie, 
czy jój się powiedzie równie szczęśliwie przy powtór­
nych wyborach, które mają się odbyć w przyszłą nie- 

w pfîwso .inraini / łoi
Komisya zgromadzenia narodowego, wyznaczona celem p 

zbadania wypadków z dnia 4 września rp. i roztrząśnię- g 
cia działania rządu obrony narodowéj, zajmujące [wy­
krywa szczegóły. W tych dniach stawali przed nią były t
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osobliwego stósunku pomiędzy Francyą a.Wn- 
jącego z zakresu działania, któryś w tak ważnych cza- i chami, które mają wszelkie powody do niedowierzania 
sach wypołnił ku prawdziwój pomyślności korony i ną- i Francyi i łączenia się z kimbądź przeciw niój. W tóm 
rodu. Przyjm jeszcze raz, Mój kochany hrabio, Moje gorszćm zaś Świetle przedstawi się postępowanie pra- 
najuprzejuiiejsze podziękowanie, Moje najgorętsze uzna- wicy, jeżeli zważymy, te sama z góry była przekonaną, 
nie za Twą wierną, najszlachetniejszą dążnością, nai- | iż ani obrady ani przekazanie rzeczonych pótycyi mini- 
większóm poświęcen em dla interesów dynastyi i kraju strowi spraw zagranicznych praktycznego skutku w myśl 
powodowaną działalność. Ażeby tym uczuciom, które jój odnieść nie mogą Na dowód posłuchajmy, jak w 
nigdy w sercu Mojórn nie wygasną, nadać i faktyczny tój mierze odzywa się Monde; „Thiers żądał nieogra- 
wyraz, przyjąłem Pana w dniu dzisiejszym do liczby ' niczonego wotum zaufania, pisze wspomniany dziennik, 
członków kapituły Mego ordeiu kawalerskiego św. Hu- zgromadzenie udzieliło mu takowe tylko z zastrzeże- 
berta. Pozostaję z zapewnieniem Mój przyjacielskiej łat. ,niem. Gzy 'wotum to zabezpiecza niezależność Stolicy 
skewości Pańskim przychylnym królem. Zamek Berg, świętój? Nie jesteśmy tak ślepi, aby wierzyć w coś
22 lipca 1871^ ,/Ludwig.“

Hr. Bray złożył dnia 25 bm. tekę swą w ręce’radzćy 
stanu Ddenbergerowi, któremu porućzoną ¿ostała tym­
czasowo, tj. al do nomińaoyi nowego ministra. Podług 
dzienników bawarskich ma hrabia Bray objąć „ną pe­
wien czas“ bawa ską posadę poselską w Wiedniu — 
Spodziewają się Obecnie w Bawaryi, źe środki, jakie 
minister st nu Lutz pod względem kościelnych stósun 
ków już od pewnego czasu uważał za konieczne, przed­
sięwzięte teraz zostaną, gdyż właśnie te środki spowo-' 
dowały hrabiego Bray’a do wystąpienia z gabinetu 
Pierwsze wystąpienie będzie zapewne przeciwko arcybi­
skupowi monachijskiemu, który ubliżył niejako rządowi 
przez odebranie ks. profesorowi Friedrichowi dworskiój 
prebendy. — Zresztą był w Monachium i pruski mini­
ster wyznań, dr. Muebler, który konferował z bawar­
skim ministrem sprawiedliwości, p. Lutz, który równięł 
i kościelnemi sprawami zawiaduje.

Żadna sesya sejmu n e obfitowała w tak liczny ma- 
teryał pod względem wpływania na wybory, przekracza­
nia praw wyborczych itd j jak pierw za sesya parlamentu 
niemieckiego. Prócz wielu petycyi nadeszły prawie zę 
wszystkich części Niemiec protesty przeciwko 54 wybo­
rom, k0re były powodem rozwlekłych po części roz­
praw. W rozprawach t ch wzięło udział uiemniój jak

1 288 mówców. Z tych do stronnictwa centrum należy 
54, którzy odpierali zarzuty miotane' na postępowanie 
katolików przy wyborach. Pomimo tych licznych prote -

podobnego; lecz patryotyzm i odwaga katolików nało­
żyły przecież na rząd obowiązek stawania w obronie 
Stolicy Świętój, od którego tenże na chwilę się był wy 
łamał.“ Jakiego rodzaju wszakże ma być ta obrona, je 
żeli Francya nie ma jój przeprowadzić do ostatecznych 
konsekwencyi tj. podjąć wojnę przeciw Włochom, któ 
rój konserwatyści, jak się zarzekają, bynajmniój bie 
pragną, tego ani Monde ani inne ich organa nie 
umieją powiedzieć. Boć przypuścić trudno, aby mnie­
mali na śeryo, iż akcya dyplomatyczna skłoni Wiktora 
Emanuela do opuszczenia Rzymu.

Posiedzenie powyższe wykazało dalój, Że prawica 
nie myśli zgoła szanować tymczasowego rozejmu, za­
wartego pomiędzy stronnictwami w Bordeaux; że nie- 
tylko wszystkich minist ów usposobienia republikań­
skiego ehciałaby zmusić do ustąpienia, ale pozbawić 
władzy samego nawet Thiersa, którego kraj coraz więk- ' 
8/.óm otacza zaufaniem i którego nikt w tój chwili nie 
zdołałby zastąpić. Ztąd urosły owe pogłoski o dymisyi 
rozmaitych mioistrów, które na teraz przynajmniój nie 
zdają się mieć podstawy, chybaby pana Dufaure skłonił 
do złożenia teki stósutók do prezesa sądu kasacyjnego 
pana Devienne, o czóm poniżój bliższe podatny szczegóły. 
Co zaś do Thiersa, to konserwatyści tak dalece oswoili 
się już z myślą usunięć a go, że jako następcę wymie­
niają bądź ks. Ańmale, bądź tóż dotychczasowego mar­
szałka zgromadzenia narodowego Grévy, ostatniego dla 
tego głównie, że jest stanowczym przeciwnikiem znie-

stor Hébert. Zeznanie p. Schneidera nie zawierało 
nic nowego, natomiast opowiedział ekskwestor na­
stępujące zdarzenie: „Zrana dnia 4 września otrzyma­
łem od p. Z ... list tój treści: Szanowny Panie! Zobo­
wiązałbyś mnie Pan wielce, gdybyś mi zechciał udzie­
lić kartę wnijścia. Żona moją męczy mnie, że chce ko­
niecznie byó obecną przy napadzie na ciało prawodaw­
cze.“ — Na uwagę zasługuje także zeznanie p. Brame, 
członka ministerstwa hr. Palikao, który utrzymuje, że 
gabinet tuileryjski otrzymał w końcu sierpnia stanow­
cze zapewnienie z Petersburga, iż Rosya nie dozwoli, 
aby Francyą zmuszono do ustąpienia jakiejkolwiek czę­
ści kraju. Półurzędowy Moniteur sądzi wszakże, że 
p. Brame uniosła wyobraźnia i ubolewa, "że coś podobne­
go można chcieć wmówi? w członków zgromadzenia na­
rodowego. Prawdą jest jedynie, że car Aleksander 
w rożmowie z jenerałem Fleury, ówczesnym posłem 
francuskim w Petersburgu, wyraził współczucie swe dla 
Franćyi' oraz źycżenie, aby terytoryum jój nie doznało 
uszczuplenia a dynastya napoleońska utrzymała się na 
tronie. Słowa te nie zawierały przecież żadnego zgoła 
zobowiązania. Też same zapewnienia otrzymał zresztą 
późniój i p. Thiers, a jednak pozostały one bez prakty­
cznego skutku, ponieważ Rosÿa, związana traktatem 
z Prusami, nic dla Francyi uczynić nie chciała i nie 
mogła. Traktat ten okryty jest tajemnicą; nie mniój 
wszakże istnieje z wszelką pewnością i przeszkodził na- 
wet Rosyi do wspólnój z innemi mocarstwami t a rzecz ([ 
Frąflcyi interwencyi dyplomatycznój. Z powyższych j 
okoliczności wnosi'Moniteur, że twierdzenie p. Brame j 
aadnćj mid ma podstawy. . T (

Powstanie w Algeryi, którego uśmierzenie zdawało , 
się już być bliskióm, podług świeżych wiadomości nie , 
mało jeszcze . trudu i krwi francuskiój pochłonie- j 

osi/ bowlfem, ż^Jiflagle1 chwycił i 
»fiuias3LiWT.5Lk Menasser w oko- 

MHianąb. ; Cher-J
Çhell jest podobno osaczone przez powstańców, a wsie 
Zuerich i Novi spalone ; nadto mieli zaczepić powstańcy 
osadę Marengo w okręgu Mitïdja. Tym sposobem więc 
pow. taliie, które dotąd tylko na wschód Algeryi się 
ograniczało, zaczyna się rozszerzać ku zachodowi. Władze 
starały się ukryć niebezpieczeństwo, chwytając się dla za­
pobieżenia wszelkiemu wybuchowi środków energicznych, 
nie mogły jednakże utaić nagłego wyruszenia wojsk ku 
Cherchell i płaszczyznom na zachodzie. Wszystkie dzien­
niki algierskie zgadzają się na to, iż nie zaszła poprze­
dnio żadna okoliczność, któraby wspomnionego rokoszu 
kazała się była lękać, w czóm jednakże o tyle się my*4»



8
i iawnyni powodem niezadowolnienia beduinów jest wszę- 

e chęć narzucenia im francuskich forin administracyi. 
ali n. P- wcielono osadę Reni-Salah do gminy Blidah, 
Ltkiem czego osada ta bez żadnych zgoła dla siebie 
jrzyści zmuszoną jest ponosić wspólne ciężary gminne. 
Dobnie tćż szczep Beni-Menasser wzbrania się pozwo­
li gję wyzyskiwać przez gminęCherchełl.- Corresp. Ha- 
\s dodaje, że jeżeli rząd nie wstrzyma się na drodze 
«yinusowćj asymilacyi, to należy się obawiać powsta- 
f- oeiąłl aa .(«,54 . 1,} - atóeą-ńeś

.«¿b,; u*4'f*,u

# Riyan, 22 lipca. W obec najrozmaitszych nie- 
ych wiadomości podawanych w ostatnich czasach 
tutejszych korespondentów o zdrowiu Papieża, 

&dzi jeden z korespondentów tutejszych berlinskićj 
Serinania, że Ojciec św., starzec teraz 80 letni, czuł 
i wprawdzie w skutek nadzwyczajnych upałów i wiek 
'zgo wysilenia przy sposobności- uroczystości jubileu- 
(„wćj nieco słabym, tak że przez dwa dni żadnych 
L udzielał audyencyi prywatnych, lecz zresztą zupeł- 
¿m cieszy się zdrowiem; - Gdyby było inaczćj, to zda- 
;em korespondenta nie omieszkałyby katolickie dzien- 
tiki, w.wiecznćm mieście wychodzące, o tćm świat za- 
Uomi^a •‘Jąodif tnt ‘ Ł

Inhy korespondent tegoż dziennika pisze, że nader 
lajranjąćemi są odpowiedz^ jakie Ojciec św. podczas ob- 
(¡¡odu jubileuszowego udzielał na przemowy i adresy 
rozmaitych deputacyi; rozmaitość bowiem przedmiotów,
, jakich w tych odpowiedziach napomykał, pamięć, jaką 
;zy'fćin okazał, są świetnym dowodem nadzwyczajnej 

Lzcze świeżości umyslowćj. Mimo to nie wahają się 
fcienniki nieprzyjazne Kościołowi i Ojcu św. twierdzić, 
te jest słabym na duchu i ciele, a prawie nawet zdzie- 
Hiiiałym. W obec podobnych wiadomości podaje kore­
spondent słowa republikańskiego dziennika Tempo, 
póry tćm rozgniewany, pisze: „Mania 1
(denników wynajdywania wiadomości z 
aclza się W sposób pożałowania godny; takowe nie są 
jczćm innćm jak mystifikąęyą. Nam najsumienniój do- 
josła Isoba znakomita iwiarogódna, że stan umysłowy 
lica świętego jest zupełnie świeży i czerstwy, i że 
,edle Zdrowia swego wiele jeszcze lat żyć może, ponie-

ryczna kilkfN ‘ 
atykatm wy- > M*4*4

Schiras widział się zmuszonym do otoczenia wojskiem 
cmentarzy, aby powstrzymać nieszczęsnych wieśniaków 
od wykopywania i pożerania świeżo pogrzebanych tru­
pów. Wreszcie pojawiło się i morowe powietrze. 
Członkowie poselstwa angielskiego i telegrafiści uciekłi 
w góry. List konsul a jeneralnego w Taebris w części 
wiadomości te potwierdza ? i ęweksad olaoią

Londyn, 27 lipca. Izba niższa odrzuciła bil, doty­
czący zaprowadzenia systemu miar dćcymalnych, 88 
głosami przeciwko 77«:-,X»j- lY^dłąińizbii

Nowy Jork, 28 lipca. Wiadomości z Ameryki 
środkowćj donoszą, że powstańcy zajęli miasto Gua-

‘ \<nć i <
Ems, 27 lipca. Minister wojny hrabia Roon przy­

był tn dziś przed- południem z majorem Lettow celem 
referowania Najjaśniejszemu Panu, również przybył tu 
i przyjmowany był jenerał-porucznik Roeder, niemiecki 
poseł w Szwajcsryi; obaj panowie zaproszeni zostali do 
stołu cesarskiego.

Farył, 27 lipca. Jak dnosi Agence Havas, wy­
dane zostaną tytuły na nową pożyczkę przed końcem 
bieżącego tygodnia.

Cirogród, 26 lipca. Jak słychać z dobrego źródła, 
podpisano wczoraj układ dotyczący nowój pożyczki.

Paryż, 27 lipca. Podług Gazette des tribu­
naux otwaraie sądów wojennych znowu świeżo odro­
czone zostało i t, z powodu nowych wykryć, które wy­
magają przedłużenia śledztwa przedwstępnego. — De­
vienne przewodniczył wczoraj na posiedzeniu trybunału 
kasacyjnego. fowU

Lizbona, 27 lipca. Jak donoszą z Rio de Janeiro 
z dnia 7 bm., przedłożone zostało izbie z kilku mało- 
znaczącemi zmianami sprawozdanie o p ojekcie dotyczą­
cym zniesienia niewolnictwa i wkrótce rozpoczną, się 
nad nićm obrady. Senat uchwalił 20,000 contos na roz­
szerzenie kolei żeląznćj Pedro.

życie ne i nie wykracza' ni-
tdy przeciw dyecić.’ —Również wymysłem rzeczonych 
Izienników jest brewe d© kardynałów co do przyszłego 
touklawe, wedle którego w 24 godzinach odbyć się może 
«ybór nowego Papieża, a kardynałowie uwalniają się od 
wszelkich. przy konklawe używanych formalności“

Jednę z takich odpowiedzi przytacza Germania, 
ima ją z listu prywatnego członka deputacyi z Tre- 
mru, która na posłuchaniu prywatnćm wręczyła Papie­
żowi sumę 44,505 fr. świętopietrza. Przytćm zwrócił 
papież uwagę na konieczność, aby lud objaśniać co do 
spadków obecnych i znaczenia ich, jak -niemnićj co do 
ważnych kwestyi, poruszających światem całym. Do ta­
kich wedle niego, należy i kwestya nieomylności Papieża, 
iwtéj'mierze rzekł, co następuje : „Z wielu części Nie­
miec objawiają życzenie, aby zdał uroczyste oświadcze­
nie,-;że nieomylność nie wkracza na pole praty państwo­
wych, wskazując przytćm na wieki średnie i ówczesne 
stósunki. Lecz wtedy poddawały się nietylko narody, 
lecz i królowie powadze papieskićj ' nawet w rzeczach 
Świeckich; teraz jest inaczéj, lecz to z nieomylno­
ścią nie ma nic do czynienia. Nieomyślność od- 
wsi się tylko do dogmatu wiary i nie mięsza się do i 
¡praw çy.wilnéj po wagi. (L’infallibilità riguarda so- ’ 
amente il dogma e la fede, non s’inmiscia negli affari 
ielV autorita civille.). Lecz to wiedzą w Niemczech j 
Bardzo dobrze, wiedzą to i rządy. Wydawać owego u- J 
rzędowego oświadczenia .nie potrzeba więc dla nich i nie ; 
jest tćż moją rzeczą (a me non convienne di dare que- 
sta dichiarazione).u A,^*”^!US iał I

Z Turynu piszą do wiedeńskićj Presse, że otwar- ' 
cie przestrzeni kolejowéj Bussolengo-Modane przez Mont 
Cenie ma, jak słychać, odbyć się z największą uro­
czystością, na którą wszyscy akcyonaryusze zaproszeni 

’ 1
Otwarcie to jednak nie będzie się mogło odbyć, 

jak niektóre dzienniki donosiły, dnia 5 września, ponie- 
wrż z jednéj strony materyał obrotowy i urządzenie tćj 
przestrzeni nie jest zupełnie skończone, i ponieważ 
z drugiój sama kolój w niektórych miejscach nie zu­
pełnie jeszcze jest wykończona jąk n. p. pomiędzy wsią 
Salbertrand a mostem Veutorix pod Ouk.

Dia uzupełnienia brakujących w jednym i drugim 
kierunku rzeczy nie wystarczy bynajmnićj czas aż do 
oznaczonego powyżój dnia. Otwarcie więc kolei nie bę-ś 
dzie się prawdopodobnie mogło odbyć przed początkiem 
miesiąca listopada rb. —,— -----1 «ma

Nad stratą znakomitego inżyniera pierwszego Som- 
mellier tćm bardziój ubolewać należy, ponieważ spo­
dziewano się po nim rozwiązania trzech nader ważnych 
problematów, odnoszących się szczególnie do wentylacyi 
w wielkiéj galeryi po Frejus przez zaprowadzenie świę­
tego powietrza, przez zniżenie temperatury i usunięcie 
tyle uciążliwego dymu z lokomotyw, problematów, 
rozwiązaniu których inżynierowie będą niezawodnie mu- 
usieli poświęcić nie jednę jeszcze godzinę.

" iAŚBSteÓ&ą

Telegramy.
Wersal, 2G lipca. Zgromadzeń e narodowe. Pan 

Koaveure przedkłada wniosek zmierzający do tego, by 
miasto podatku od tkanin i materyałów surowych za­
prowadzić nowy podatek ód dochodu i soli. Minister 
skarbu nie chce już dziś zająć się tą kwestyą, oświad­
cza jednakże,.; że własność gruntowa już w każdój for­
mie zbytecznie jest przeciążona podatkami 
on tćż zaprowadzać podatku, któryby p: ’ 
ubogie i z pracy rąk żyjące i dla tego oświi
przeciw opodatkowaniu soli. Zgromadzę: 
jest uprawnibfie do- -zaprowadzenia no 
i do oznaczenia ich gatunku i sposobu; 
są osobistemi, a\v połączenfti -z zgro 
dowćm zbada, jakie podatki są najstóso 
Laurier zaznacza oświadczenie ministra s’

Ostatnie telegramy.
Londyn, 27 lipca. Izba niższa. P. Forster 

oznajmia w imieniu rządu, iż kilka mniej ważnych 
artykułów bilu o tajnem głosowaniu skreślono, 
przez co jednakże istota bilu nie została nadwe­
rężoną.

Paryż, 27 lipca. Prowizya bonów skarbo­
wych zniżoną została o 2 procent. Zapewniają, 
że rada municypalna paryska zwołaną będzie na 
dzień 4 sierpnia celem zbadania planu zaciąągnąć 
się mającej pożyczki miasta Paryża.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE 
* Poznań, 28 lipcz. Na wczorajsze posiedzenie re- 

prezent ntćw miasta uasiego zebrało się 19 człon) ów, liczba 
»jstarczająca właśnie do stanowienia uchwał. Magistrat był re­
prezentowany przez p erwszcgo burmistrza pana Kohkisa i radź- 
ców miejskich pp. doktora Sam.era, Hersego i budowniczego 
Steuzla. Przed przystąpieniem do obrad nad przedmio ami, za- 
pi-anemi r,a porządku d dennym, zakomunikował przewodniczący 
pan rzecznik Pilet, zgromadzeniu, te kilku członków wyjechało 
z Poznania i te pan Janowicz z powodu nawału pracy na posie­
dzenie przybyć nie mógł. Zgromadzenie zajmowało się nastęuu- 
jącemi przedmiotami: I. Uchwalenie kosztów uodatko- 

budowy szkoły średniej przy ulicy

Nie pragnie 
ciąża! klasy 
zyć się musi 

narodowe 
podatków 

estye te nie 
eniem naro- 
iejsze. Pan 
rbu, że pra­
żony izbie i 

arbu zabiera 
głosowano 

nicu ucbwa- : 
obrady i dla 
;dąnia o nim

kilka bata- 
powodu oba- 1

jekt opodatkowania, tkanin ma być „ 
poddany sumieńnćj Sfyskusyi. Minis 
raz jeszcze głos/ ganiąc pospiech, z 
nad opodatkowaniem cukru f kawy. W k 
ono, aby wpiosek p. Rouveure wzięto pod 
tego przekazano go komisyi śledcźći dla 
sprawy. «ilwłf

Carogród, 26 lipca. Wczoraj odeszł 
aonów do Skutari i Albanii, jak sądzą, z 
'vy powstania Albańczyków w porozumieniu z Czarno- 
Itfrcami. Porta otrzymała tymczasem telegram, we- 
dlug którego wyprawa przeciw powstańcom najzupełniej 
Sl? powiodła. — Łey;ąnt Times ogłasza liśt z Tehe­
ranu z dnia 9 lipca/’’ który przedstawia położenie lu­
bości miasta tego w okrópnćm świetle. Cholera, ty- 
*as i głód dziesiątkują mieszkańców. Niepodobieństwem 
M dostać cbleba. W lspahanie i Schiras1 ma. być jesz- 
cze gorzćj. Nędza doszła tam według zaręczenia ko­
respondenta do tego stopnia, że gubernator miasta

wych do nowej
Śy cerskiéj. JS am.-®». « ,«» „
wie téj p. Feckerti Na wystawi n:e nowego gmachu szkólnego 
lażądał m gistrat nasamprzód od zgromadzenia 27,5pO talarów, 
pózniéj gdy odstąpił od zamiaru rozsze zenia budynku azkólnego 
przy ulicy Wazy-tkich Świętych, podniósł sumę tę na 32,000 tal. 
Jeszcze późniój w skutek remonstracyi królewskiej rejencyi ma­
gistrat już rozpoczętą budow.ę rozszerzył bez. zezwolenia repre- 
zeutacyi miejskiej i z tego powodu domaga się teraz na dodat­
kowe roboty od zgromadzenia uchwalenia jeszcze dalszych ló.OJO 
talarów. Komisya budowlosra zbadała rysunki, kosztorysy, obej­
rzała gruntownie już na dwa piętra wznieiioną budowę i oświad­
czyła, ie 13,500 talarów na dokończenie robót dodatkowych wy­
starcza, nadmieniając, że i sumy téj byłaby potrąciła jeszcze 
2000 talarów za wzmocnienie murów przez pół resp. eałą cegłę 
i pręty żelazne gdyby przed rozpoczęciem prac byłą spytaną 
o swe zdanie, dz ś odmawiać sumy téj nie można, gdyż ro części 
jest ona już wydaną. W téj saméj sprawie referował w imienia 
komisyi Bkarbowéj pan Löwinsohn, wykazując nasamprzód nie­
prawne postępowanie magistratu, który się wdał w dodatkową 
budowę, przez reprezentacyą miejską nie zatwierdzoną, a na­
stępnie wniósł, ażeby zgromadzenie uchwaliło tylko 11,500 tala­
rów a z uchwaleniem 2000 tal. na wzmocnienie murów, co zna­
wcy za rzecz zbyteczną uważają, tak długo, się wstrzymało, do­
póki magistrat konieczności tego wzmocnienia nie wykaże. Pan 
Berthe im poparł wniosek komisyi skarbu, dodając, że niechąj 
ten zapłać! owe 2^00 talarów, który bez porozumienia się z re- 
piezentacyą miasta wzmocnienie to wykonać kazał. Pan B 
Jaffe podniósł również nielegalność postępowania magistratu, 
lecz wniósł ażeby zgromadzenie dla miléj zgody, tém wiçcéj, że 
pan pierwszy burmistrz dał na posiedzeniu komisyi skarbowéj 
w starczające objaśnienia, dla czego nie można było zaraz pros:ć 
zgromadzenie miasta o zezwolenie na rozprzestrzenienie budowy, 
uchwaliło równecześnie z sumą 11,500 tal. i owę kwotę 2000 ta­
larów. Pierwszy burmistrz pan Kohleis, uniewinniając postę­
powanie mąg stratu w téj sprawie, polecał gorąco zgromadzeniu 
prujęcie wniosku komisyi budowlowéjj tó jest uchwalenie naraz 
całkowitćj sumy 13,500 talarów. Pomimo to przy głosowaniu 
oświadczyła się większość zgromadzenia ta wnioskiem komisyi 
skarbowéj, tí. uehwaliła tylko 11,500 talarów a odroczyła uchwa­
łę co do 2X)O tal. na późniój. — II. Ud ziel e nie kasie ka- 
m elaryjnéj pokwit o waaia z rachunków z roku 1867. 
W sprawie téj referował w imieniu komisyi skarbowéj pan I u- 
dwik Jaffe i wniósł'o udzielenie żądanego pokwitowania, na co 
zgr madzenie się zgodziło. III. Uch walenie premii dla dzie­
ci, które de odebrania limfy przez rodziców dosta­
wione zostaną dla publicznego szczepienia. Na, 
wniosek komisyi sanitarnej zażądał magistrat na cel ten 25 tala- ! 
rów, na co tćż zgromadzenie , po przedstawieniu sprawy przez 
referenta pana Ertla, się zgodziło. IV. Oznaczenie pensyi , 
dla drugiego burmistrza. Komisya skarbowa, któréj sprawę [ 
tę oddano do zaopiniowania, wniosła przez referenta swego pana 
Loew insobria, ażeby pensyą drugiego burmistrza oznaczyć 
roczni* na 1600 talarów, na co têt zgromadzenie bez rozpraw j 
przystało. V. Ustalenie etatu dla gazowni l zakładów 
wodnych na rok 1871/12.. Ponieważ przedmiot ten w komisyi 
nie >. ostał Jeszcze przygotowany, przeto rozprawy nad nim odro- i 
czone zostały. VI. Wydzierżawienie sklepu w zabudo­
waniu staréj szkoły éredniéj Referent pan Löwin- , 
sohn: Magistrat wniósł o udzielen'e mu upoważnienia do wy- | 
dzierżawienia lokalu teg na lat trzy zs 80 talarów roeznéj 
dzierżawy. Ponieważ komisyi skarbowéj dochód ten wydaja się j 
za niskim, pi ze to wnosi o wydzierżawienie lokalu tego pises ' 
public sną licytącyą. Zgromadzenie wyniosło wniosek swéj 
komisji do uchwały. VIL Uchwalenie kosztów na 
na reparacyą mostu Chwaliszewskiego. Pfzedmiot ten 
załatwionym być nie, mógł,' gdyż kómisyá odnośna nie ukończyła 
jeszcze nad nim prac przedwstępnych. V;II. Kanalizacya 
miasta Poznania. Na wniosek p. Loé Win sohn a, który prze­
mawiał w imieniu komisyi skarbowej, uchwaliło zgromadzenie 
wybrać komisyą mieszaną, któraby zbadała projekty i istniejące 
plany co do kanalizacyi a następnie zdała z tego zgromad *niu 
sprawę. Ze strony zgromadzenia proponował na członków téj 
komisyi pan przewodniczący: pp. Löwinsohna, Feckerta, Tifrka, 
Reimanna, Hesselbeina, Gerstla i Garfeyego.

— ♦ W dalszym ciągu przygotowań do zjasdn wo Lwe- 
wie, dowiadujemy się, żo komitet w Krakow e wyjednał wreszcie 
oddzielny dla gości pociąg, który wyjdzie z Krakowa do Lwowa 
w dniu 12 sierpnia w nocy. We Lwowie przygotowania do przy­
jęcia gośei postępują też. wybko.; _ L tak:

Komiaye, na które się podzielił lwowski komitet przyjęcia 
gości, już rozpoczęły swoje czynności. Na pierwszą wiadomi ść, 
iż komisya kwaterunkowa zajęła się wyszukaniem mieszkań dla 
gości, zgłosiło się już kilkadziesiąt osób, ofiarując podjęcie gości 
u siebie. Niezawodaêm jest, że ws yscy goście będą mogli być 
pomieszczeni w mieszkania-h i.rjwstuych, tym sposobem w ho­
telach będą mogli się pomieścić ci, co z prowincyi naszych od 
wschodu prz ■ będą dla wzięcia udziału w podjęciu gości.

Również zbieranie składek na koszta przyjęcia gości już

rozpoczęto i idą dosyć pomyślnie. Chcących wziąć udział w ban­
kietach i balach zgłassa się rórniet znaczna liczba. Zapisy 
zbierają przewolnmtą-y komisyi balowej i bankietowej. i

Z prr graniu przyjęcia gości pndajemy, te powitanie odbę­
dzie się dn. 13 sierpnia na dworcu Komisya zapr >si m eszkań- 
ców do przyozdobieuia domów i okien chorągiewkami i dywana­
mi, simi zaś zaj nie się prx,ozdobieniem głównych ulic, którami 
wjazd gości, odbywać stę bęńzio

W niedzielę lSgo po południu o godzinie wpół do czwar­
tej z ogrodu jezuic ¡ego wyruszą goście i podaj nująća ich pu­
bliczność na kopiec, gj ie przyjęcie urządza k -mit t stały kop­
cowy. Gdy wystrzały moździerzowe dadzą znać o rozpoczęciu 
się festynu na Strzelnicy, ruszy tam z kopca cały pochód. Fe­
styn sam urrąd/.a Towarzystwo üpioki narodowój na korzyść 
funduszu te o Towarzystwa. Będzie tam rówaież urządzona lo- 
terya fantowa, teatr amatorski, obrazy ty we i bal w sali na 
S rteluitÿ.i,,‘S) awlsu ,SdÓ .ajfa ,\£10ł (. •‘ć. s »

W poniedziałek z taaa zwiedzanie Lwowa i okolic, a po 
południu o godz. 2éj obiad wspólny składkowy. Wieczór teatr 
lub wycieczka w okolice Lwowa.

We wtorek wielki festym w ogrodzie Jezuickim. Sala ba­
lowa będzie umyślu-e wybudowaną i płótnem okrytą. Wieczór 
bankiet na 1200 osób. Pr edtóca ognie sztuczne, trans paren ta 
i ty we obrazr i rozmaite niespodzianki, o których się więc roz­
pisywać nie będ-.iemy. , ;

Pragnącym «ziąść ud'iał we wszystkich festynach radzili­
byśmy wcześnie zapisywać się, gdył li zba osób, biorących udział 
w obiadach i balach będzie ściśle ogrniczoną, wedle objętości 
sal’ i przygotowanéj zastawy stołów.

U nas w Księstwie i Prusach Zachodnich na ochotnikach 
od odwiedzenia braci Galicyan nie zbywa i prawdopodobnie wy­
cieczka projektowana przyjdzie do skutku. W tych dniach, jak 
słyszeliśmy, komitet tntejszr przystąpi do czynności i zawiąłe 
stósunki z Krakowem i tutej.zym zarządem yolei o przejazd.

— * Od krakawtkleg«) knmitstn wycieczki do Lwowa 
odbieramy następujące pismo:

Do Szanownéj Red»kcyi Dziennika Poznańskiego.
Po uzyskaniu po iągu osobneg > z Krakowa do Lwowa, te­

raz jesteśmy w stanie stanowczo się odezwać. Wyjazd z Krako­
wa nastąpi w sobotę dnia 12 sierpnia o godzinie 9 wieczorem. 
Interesem naszym jest, aby Poznaóczvcy otrzymali takie połowę 
ceny z-ykłej taksy — dla te o prosimy szanowną red.kcyą, 
aby w p śmio swojóm raczyła nadmienić,' iak niemniej osoby inte­
resowane zawiadomić, które obecnie dla braku ad'csu zawiado 
mić nie możemy, iżby opłata kolei tylko do Krakowa uiszczoną 
zoatała. Naleiytość zaś z Kra’ owa do Lwowa w kwocie 8 fi 
od osoby tam i napowrót zeehcą osoby trudniące się wycieczką 
z Poznania przesłać na ręce nasze — a my za ich przybyciem 
doręczymy im bilety jazdy.

Kraków, 26 lipca 1871
Komitet wycieczki.

Przewodniczący, Sekretarz.
K. He nisz. Bruśnicki.

— * Dochodzą nas częste zażalenia na urzędników tu­
tejszej królewskiej policyi, że z publicznością polską nie chcą po 
polsku rozmawiać. Jeden z takich przypadków podaliśmy przed 
kilku tygodniami do wiadomości publicznéj przez nasz Dzien­
nik, w skutek czego otrzymaliśmy nazajutiz zaprzeczenie fa­
ktowi od królewskiego dyrektoryum policyi. Dziś zmusreni je­
steśmy pomimo to donieść o nowym podobnym wypadku: Pan 
komisarz policyjny Kaethner zawezwał panią Julią Taras, 
żonę zecera, na termin, nie chciał jej jednakże wysłuchać po pol­
sku, twierdząc, że koniecznie powinna mówić po niemiecko. Kiedy 
pani ta, nie mogąc się z panem komisarzem rozmówić, wyszła, 
schwycił ją pan Kaethner na wschodach za rękę i sprowadził 
znowu do biura. Postępowanie podobne nie może zaiste przyczy­
nić się do dobrego porozumienia pomiędzy publicznością polską 
a władzami, jeżeli te systematycznie tak lekceważą nasz język 
ojczysty, który w naszćm Księstwie równouprawniony jest z ję­
zykiem niemieckim — Mąż pani Taras udał się po zajściu tein, 
jak się dowiadujemy, wczoraj już po godzinie 6 do dyrektora po­
licyi pana Standy, który go bardzo grzecznie przyjął, po polsku 
wysłuchał i oświadczył, że urzędnik ten, jeżeli zażalenie okaże 
się prawdziwćm, ukaranym zostanie. Gdyby tak wszyscy urzę­
dnicy postępowali, nie mielibyśmy żądnych powodów do zażaleń.

— * Spółką pożyczkową w Kłecku założyła i otwo­
rzyła dnia 16 br. bib iot« czkę, która nozostaje jéj własnością 
i pod jéj bezpośrednim zarządem. Ponieważ zakładanie po-

W imieniu komisyi budowlowćj referował ws,.ra 
Na wystawi

dobnych biblioteczek przy stowarzyszeniach naszych wszelkiego 
rodzaju j^Bt rzeczą bardzo pożądaną, przeto dokumenty, doty^ 
czące biblioteczki w Kłecku.

Us awa biblioteczna Towarzystwa
sta Kłecka i okolicy. i

I. Założenie. — Fundusz.
§ 1. Towarzystwo, w wykooaniu § 40,10 Statutu z dnia 15 

Stycznia 1871 r., zakłada hibliot«kę. która, obok charakteru pu­
blicznego, jaki jćj Towarzystwo nadaje, pozostaje ego własno­
ścią i pod jego bezpośrednim zarządem.

§ 2. Calem ustalenia bytu i wzrostu Biblioteki, Tońa- ; 
rsystwo za pośrednictwem walnego zebrania wyznacza na końcu 
każdego rotu obrachunkowego pewną część czystego dochodu na ' 
cele Biblioteki.

§ 3. Za wypożyczenie książki z Biblioteki płaci: 
a) każdy członek Towarzystwa pożyczkowego dla miasta '

dsjemy dosłowni;:
pożyczkowego dla mia-

grosze poi,
____, __ l sgr. , ,

Abonament zaś miesięczny wyneBi dia wszystkich wypoży­
czających pół złotego <2’/, sgr)

II. Administracya.
§ 4. Zarząd w porozumieniu z radą nadzorczą mianpj * 

bibliotekarza, który, obejmując urząd, przyjmuje na siebie odpo 
wiedzialność za całość powierzonych mu zbiorów.

§ 5. Urząd bibliotekarza jest honortwy, aż do dalszego 
postanowienia p zyszłych walnych zebrań.

§ 6 Zarząd wraz z Radą Ndzorcz imają prawo kontroli 
nid Bib!io'eką. Rewizja tóiże oibyć się powinna przynajmnićj 
raz na kwartał przed każdćm kwartalnem wałnern zebraniem, 
któremu zarząd 'ub bibliotekarz za upoważnieniem zarządu zduje 
sprawę ze stanu biblieteki.

5 7. W raaie, gdyby rewlzya wykazała defekta lub nie­
ład w Bibliotei e, wolno radzie nadzorczej natychmiast bibliote­
karza zawiesić w urzędowaniu, odeb ać mu klucz od biblioteki 
i pociągnąć go do odpowiedzialności prawućj.

§ 8. Przy objęciu urzędu swi go bibliotekarz podpisuje 
deklaracyą, mocą którćj gwarantuje Towarzystwu odpowiedzial­
ność za wszystkie z jego winy wynikłe szkody (cf S 4).

111. Prawo i obowiązki wypożyczających.
9. Bibliotekarz wypożycza książki aa mierną opłatą

§ 10. Najdłuższym terminem zwrotu są cztery tygodnie, 
licząc od dnia wypożyczenia.

§ 11. Ktoby książki w stósownym czas‘e nie zwrócił, 
otrzyma na własny koszt upomnienie od bibliotekarza drogą 
pocztową. Gdyby to nie skutkowało, występuje zar ąd ze

§ 12. Książki za ubione, podarte lub w .nny sposób zni­
szczone, obowiązany jest pożyczający zwrócić nowe, lub zapłacić 
ich cenę księgarską aa ręce bibliotekarza.

Zarząd Tow.. Poż. Rada Nadzorcza.
Instrukcya

d!a bibliotekarza Tiwarzyttwa Pożyczkowego dla miasta Kłi.cka 
• i. _ i okolicy

§ I. Biblioteka Towarzystwa otwarta jest do użytku pu­
blicznego w pewnym, stalą oznaczonym czasie.

§. 2. Bibliotekarz, w porozumieniu z zarządem, wyznacza 
dzień jeden w tygodniu i gódziuę, w którćj stale trudnić się bę­
dzie wydawaniem książek.

§ 8. Obowiązkiem bibliotekarza jest; 
a) dopełnianie katalogu w misirę wpływu książek,

dokładne prowadzenie księgi kontroli ------ *•
książek, i
prowadzenie rubryki dochodu w książce kasowćj, 
numerowanie książek (karteczki przylepiane na grz 
cie książki W ten sposób, iżby liczba rzymska ozna­

czała dział, a liczba arabska numer porządkowy tegoż 
działu według katalogu, npó I. 1. Jeżeli zaś dzieło 
zawiera kilka tomów, takowe oznaczają się głoskami 
małemi abecadła, np. III. 1. a. iraózy dział literatury 
numer 1 katalogu, tom 1);
wygotowanie piśmiennego spiawozd nia ze stanu bi­
blioteki ci kwartał, celem przedłożenia go walnemu 
zebraniu za pośrednictwem zarządu. Sprawozdanie 
wręczone być powinno zarządowi dajpóźoićj na trzy 
dni przed terminem walneg) zebrania,

§ 4. Wszelkie dochody w książkę kasową zapisane 
obowiązany bibliotekarz w ostatnim dniu każdego miesiąca zło­
żyć podskarbiemu Towarzystwa za osobnóm pokwitowaniem.

§ 5. Klucz od szafy bibliotecznćj znajduje się u bibliote­
karza. „Kontrola wypożyczanych książek“ powiuua być prze­
chowywana pod zamknięciem.

§ 6 Ponieważ przy zakładaniu biblioteki Towarzystwo

b)

(cf- §

Kłecka i okolicy 
każdy nieetłonek

b)

c)
d)

«l

proszony o radę co do wyboru książek pomocy swéj nie 
odmawiał, a uprze mością swoją zaufanie io biblioteki krzewił.

— • Na budowę teatra narodowego w Poznaniu zło­
żyli dalej na ręce delegata p. Teodora ZychlińskLgo pp. ccł.in- 
kowie rady m asta Krakowa, za łask wé -i p >Sr dni twem pana 
Stefana Muczkows ciego wice irez nient miast i dr. 8 :!acbtow ;ki 
15 złr ; radzcy miejscy: Stan. Feiutuch, Sttf-.n M leskowski, dr. 
Rydzewski Andr/éi, Walery Rze»u-ki, dr. W :g>', F rd. dr % 
po 10 zła.; Jó;ef Friedbi i, Hiâicki Jan Nep, A'bert Mon i li 
burg, Wiktor Redyk, po S zła.; Wilhelm Cieeh mowski, Flor. 
Liter, Kaufmmn Sale, Landau Lieb 1, dr. Oe'.t'nger Józ f, 
dr. W rschauer Jona an. Weutzel Konrad, Woje kiewicz Igiar.y, 
po 3 zła ; dr. Kocz ń«ki Micha! 2 zta ; Fmk J zu . 1)., po 
1 zła. Ogółem 123 za. Prócz tego złożyła Rada m. Krakowi 
500 zła. Suną ogólua dotychczasowych skłid k wynosi zatém 
3082 złr i 10 talarów.

— * Dowiadujemy się, że ks. Witalis Hlaryańskl, szambe- 
lan papieski, zostanie kanonikiem metropolitalnym p >zuftńskim 
w miejsce zmarłego ks. biskupa Stefanowicza Bule z Rzymu 
oczekiwane są już na początku września.

— ♦ Dobra Yarziowo w Ktrtuzkim po viecie mające 
przeszło 2000 morgów roli, w drodze publicznego wywłaszczeń a 
sprzedano za 21,00* taL

— ♦ W prowincyonilnym zakładz'0 obłąkanych w OwlA- 
skach podwyższoną zostania od roku przyszłegi p ta za utrzy­
mywanie chorych jak uaatępuje; w I klasie z 300 talarów dotąd 
(bez przyodziewku) na 360 w II klasie z 165 tal. n i 20 1 (rów­
nie bez przyodziewku), w III klasie z 86 tal. 16 sgr. na 10) tal.
(z przyodziewkom).

— * Dziewięć znalozienych portemonetak z mal uni 
kwotami pieniędzy znajduje się w biurze królewskiéj policyi.

— * Dziwaczna nlelnterwero a. Czytamy w dzienni­
kach niemieckich: Redakcja pewnego dziennika wychodźiceuo 
w Krakowie (K raj) wni sła do poselstwa francuskiego w Wie­
dniu prośbś o wstawieuiz się za tvmi Pulikami, którzy dotych­
czas we Frani yi niewinnie si -dzą w więzieniach. ł’ns-lstwo 
francuskie tak odpowiedziało ona tę prośbę; L’ambtS3 de ne 
peut en aucune mm’ere inter venir dans um uff i -e de cette 
Daturę. (Ambasada nie może mięsz -ć się do spraw tego rodzaju!i

(Dziennik Polski).
— * Toruń, 27 lipc’. Na w ztrajszém p siedzeniu tutejszej

reprezentacyi miejskiéj przedłożono pismi naczel ego ! urmistrza 
gdańskiego p. v. Wiuter, wzywająee miasto Toruń do udziału 
w uroczystościach proponowanych przez Niemców na rok przy­
szły z okazvi 100 letniej rocznicy ,.W.cdervertdn;gu->g West- 
preusssns mit dem preussizrheu Staate?1 P n dr R.kowicz, 
członek reprezentacyi miejskiej Torunia, zabrawszy ełos w kilku 
słowach oświadc ył, iż „najprzód kon t .tuje, że Toruń w roku 
1772; nie został przyłąctony do Pius a zatem rocznica ta miasta 
naszego ahso’utnie nie do y zy; następnie oświadczył, że iako 
P. l ik głosować będz e przeciw wszelki'mu ewenturln mu udzia­
łowi w téj uroczystości, która ma być nicsćm mniej ani więcej 
jak ju >ileu3zem z powodu pierwszego podziału PoLk'.'1 Pan dr. 
Ber .eoroth nadmienił także, iż rocznica ta Torunia ¡aro miasto 
nie obc hodzi; ,;my itj. Niemcy) m .żerny się z n éj cieszyć1, lo 
nie jest to sprawą gnioę naazę bezpośrednio ubsh.id ącą. Pre- 
zydnjący pan radzca Kroll zauwa ył że właś iwie źain go wnio­
sku nie przedłożono, że zebranie liiorze list p. Wintera da wia­
domości, że w ogóle należy odczekać, czy i jaki wniosek st wi 
magistrat w téj materyi. (Gazeta Toruńska .

— * Nekrologia. W 7'a s aw¡e umarł J rlián Biesżczyń 
•U; był on synem kapitana drugiego pudru ułanów Księstwa 
Warszawskiego, przyszedł zaś na świat w r 1325 w powi-cio 
Konińskim, stanowiącym naówczas czyść województwa warszaw­
skiego. Nauki szkólne ukoóczyl w gidiná yum pi-trkowskiém, 
a dalsze ksz.ałeenle umysłu już sobie samemu i księgom powa­
żny ń zawdzięczał. Zmi ły był bieg’y w historji polikiéj, 
a zwlas-cza nie tn ał prawie sobie równeg > w krytycznej znajo­
mości heraldyki krajowej. Ta watnz część bistoryi wewnçtrzuéj, 
zakreślona ogólnenf rysami jut w wieku XV przez D.ugosza, 
rozmazywani nistępn.e przez Paprockiego, Okoilsk ego, Niesiec- 
kiego, Kojalowicza i innych minoriim geutium, dopiero w na- 
szétn stuleciu poszła pod nóż krytyczny. Bieszczyński z ogrom­
nym zasobem dokumentów przy-tąpi’ do szczegół wego ro pstry- 
wania genealogii i dziejów pojedyóczych rodzin Mon grafie hi- 
storyczno-genealogiczne niektórycn ro lzin polskich S. K. K ».Sa­
kowskiego, z tego względu krytycznego Julianowi Blezzczyńskie- 
mu zawdzięczają najistotniejszą swą wartość. Tom piorws y 
tego szacownego dzieła wyszedł w r. 1859, tom drugi w 1860, 
t m trzeci dawno już wydruk wanj, dotąd się jeszcze nie znaj­
duję w obiegu księgnr.kim; zawarto w nich mozoln e oczyszczone 
z przesady i omyłek dzieje stu kilkudziesięciu do dwustu ro¡dz;n. 
Prócz tego dzieła, Błeśzczyński pisał do Kocyki -pedyi powsze h-

i t.ćj Orgelbranda artykuły hist ryczne odnoszące się głównie do 
heraldyki; tu pod wyrazami Heraldyka i Herby polskie można 
powziąść wyobraź-nie, z jakiego stanowiska z patrywal się na 
swój przedmiot Bleszczyński Wreszcie teuie sam temat rozwi­
jał jeszcze w krytycznym rozbiorze Herbarza Wilczyńskiego,

' drukowanym w Bibliotece Warsz-iW3kiéj 1859. To wszystko je- 
( dnak W stawia zużytkowanie zaledwo niewielkiéj cząstki wiado­

mości i materyałów, które był nagromadził Bleszczyński, a ktć- 
¡ rych powszednie wymagania życia, ujmując czasu nauce, na uży- 
I tek publiczny obrócić nie dały. Wiadomości owe ze śmiercią 

badacza niepowrotai* zginęły dla nanki; życzyć przynajmniej 
należy, ażeby nczlały zb;ory materyałów.

— • Kalend rz. Jutro, w sobotę, dnia 29 lipca, Marty 
panny; w kalendarzu słowiańskim C erpisława. Wschód 
słońca o g idzinie 4 minut 16, zachód o godzinie 7 minut 56.

Długość dnia 15 godzin 41 minut.
Dnia 29 lipca 1134 koronacya małoletniego Władydawa 

Warneńczyka — 1666 Jan Kazimierz godzi się z Lubomirskim.
KAriillt, 21 li'Ci. (irak korespondenta. — To­

warzystwo przemysłowe. — Statystyka.) Niewiad.mo 
z jakich powodów zamilkł od dość diwna szanowny korespon­
dent z Bnina do Dzion. Pozn.

Czytelnicy Dzień. Pozn., Gazety Tornúskiéj, Orę­
downika, którzy bacznie śledzą rozwói tiwarzystw przemysł >- 
wych, dz wią się niepospolicie, że o towarzystwie przemysł iwém 
Kórnicko-Bniáskiém kilka już tygodni w wymienionych 
pismach nic znaleść nio mogą Zdawaćb - s ę w:ęcmogło, że towa

yypożyczonych

zbíe-

rzystwo nasze przeszło w stan odrętwien a - że s loczywa 
w uśpieniu, albo, że się całkićm już rozwiązało. A przec eż roz­
wija się ono bardzo ładnie i nic nie pozostawia do życzenia jak 
mo‘e to, aby wykłady były praktyczniejsze. Wczoraj, t. j. dn a 
23 bm. posiedzenie zagaił, jak zwykle, ks Antoniewicz, któiy 
nie małe potuiył zasługi około ro wo u tej mło ićj instytucji. 
Zebranie dość liczne zainteres rwał pan Tulę wic z, naucz ciel 

ek nomii spólecznej. Prel gent mówił 
o kapitale w zastósowaniu do ról

z Kórnika, wykładem z 
obszernie o silach natury
nictwa, przemysłu i 
cia potociuego. W

handlu, podająe 
końcu zachęcał

liczne przykłady z tv- 
do pracy, oszczędności

„oświaty.
W skutek pewnego wniosku postawionego przez hrabiego 

D ziały ń ski ego na posiedzeniu kółka rolniczego d. 4 czerwca 
wziął się pan Tnlewicz do zbieraka mat- ryałów statystyczi ych 
miasta Kórnika, i na zebraniu 2 I m ogłosił saczegółowe a bar­
dzo ciekawe rezul aty swej pracy. Obecnie dowiadujemy się. że 
p. Tulewicz zebrane materyały uzupełnia: mianowicie dcli dzi, 
jaki kapitał reprezentuj« tutejsza ludność polska. Dobrzeby było, 
gdyby je p. T p dał później do wiadom iści publicznej. *) Mo- 
żeby i im e miasta poszły za tym przykładem. Zbieranie ta­
kich materyałów st Uystycznych zdąje się nam być rzeczą wiel- 
kiój wagi.

•) Dla pracy téj chętnie
Przyp. Red. Dz. Pozn.)

lamy pisma nasz go ofi.rnjemy.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
* Ziiffrotły, pisma wychodzącego w Krakowie, wy­

szedł z diuku No. 14 i zawiera: Józef Hauae-Bosak, prz jacitł 
| ludu. — Wszędzie dobrze gdzie nas nie ma. Powiastka. — Wfo- 
i ścianie ze wzi Mosarz na Litwie. — Co słychać w świecie. — 
i Rozmaitości.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 28 lipca.

żoną z Głuszyny, Niklas zS/ł ' HOTEL P RYSKI. Pągowski 
i Brześnicy.
‘ HO I KK POD CZ ARNYM ORŁEM 
‘ z córką z Sobit siernia,

moraln ści i oświaty w najbliższym 
a pomiędzy czytelnikami biblioteki 

znajdują się zapewne tacy, którzy przy najlepszych chęciach nie 
p da świadomi środków, jakich im biblioteka dostarczyć może, 
ąS et r w interesie instytucji kładzie Towarzystwo na bibliote- 
_\rza ten moralny abowiąiek, aby w każdym przypadku, glzie

miało ua celu podniesienie 
zakresie swe¡.o działania,

Urbanowski z Soboty, Rojewska 
ptobo-ycz Kami ski z Targ >wi jgórki, 

Skopnik z Wrześni, Ki rytkowski z Zieleńca, M lcziwski i Ka­
miński Z Duszkowa.

OKHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Bronikowski z Kościeszyna, 
Potworowski z familią z Cbtapowa, Zakrzewski z Kckorz na, 
S korski z Chrostkowa.

HOTEL tiZfMSbl. Złotuicki z Kiólestwą Polskiego, Znaniecki
z Torunia 

MYLIUSA HOTEL
z Paryża.

DREZDEŃSKI, Edel z Berlina, Woimser
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giełdowe.Wiadomości
Cilełila poznttńsUa, 28 lip ca.

Ceny targowe
w mieście Poznania. 

Dnia 28 lipca.

Pszenicy, pięanej, azote} pe ö4 tut.
’rodnièj « «
pośled.« po__

ŻytA ciężkiego
• średniego
• poślodn. 

mienia wielk.
drabn.

Owsa
Grochu d got-*w. 

« na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepin lutowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Perek 
Wyki
Łubin, żółty

80

74

50
90

74

70
100

.90
90

N aj wyż.
':al «er. fn

0

22

C«7 •( U.
Średnia

3 1 "

— 1 20

3.

Najniższa 
tal. sgr. M?»

1 28
25

17

3

Hilbnera (4’/,°J0) — źąd. Hausem (4’/,%) 95*4 płac. Henkel wrzesień-październik 497, talara.
i (47,%) — Sąd. Męining. (4’,°|0) — płae. i /J< { 'lU vx-t,- ‘ ............... .

Kurs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruskie 113’/, płac. ldr.
I 1117» płac., suwereuy 6. 22’/, płac., nap. 5 107» płac,, pólimper 
j — płac., doli. 1. 117, płac. Złota w sztabach funt celny 4587, 

płc. Srebra funt celny 29. 20. płac. Zagraniczne bankn. 99’/, 
i płacono. Adstr. bank. 81% płac. Rosyjsk. bai/kn. 79’/, płac.

Dyskonto bankowe 4

sień-paździemik 71—70’', talarów, paździer.-listopad 70—69’j 
Ul. płacono. Żyto: per 1000-kilo w miejscu 47—54 tal. wedle 
jakości źąd., nad psute polskie 46’/,, polskie 48— 50, krajowe 50— 
51, pięk. krajowe 53 tal. z kolei pic., i na lipiec, lipiec-sierpień 
i sierp.-wrzesień 50*/,—’/,—’/, płacono, wrzes.-paź-dziernik 507, 

7«. płacono i żądano, październik.listopad 507»—’/, —*/« 
tal. płac. Jęczmień: per 1000 kilo mały j wielki 39—62 tal. 
wedle jak. żąd. Owies per 1000. kilo w miejscu 40—54 tal. 
wi-dla j-e~i * A--’ - 1 *J -fc- '»«' ’*»• l—ŁUM.W)

Olśj rze pi o wy: spokojnie-.„.--X HM, Oko>
leń i sier.

T

w miejscu 26 , na lipiec 25’Ą, na jesień 257» talara. O'ko-
wita ceny ożywione; w miejscu 177», na lipiec-sierpit 
pień? wrzesień 17’/, tal., wrześień-październik 17*/,j tal.

Giełda wreetwneka 2?.lipca. ,!X ,
Żyt«: per 2000 innL ceny podnoszą się; sa lip. i lipiec- 

sierpień 47’|„ 8’erpień-wrzeaień 47’/,, wrzes.-październik 477, 
— 48’/, tąl. płc., październik-listopad 48',żądano 48 talarów pic. 
Pszenica: na lipiec 71 tal. zdano. Jęczmień na lipiec 
427, talara żądano. Owies nk lipiec 46 talarów żądano, 
wrzesień-paźdz. — tal. Kiep u lipiec—talarów. Olej rze-
piowy stale; w miejscu 13’/, talara żądano,, na lipiec 13’ , tal. 
płacono, lipiec-sierpień 12’ ,, sierpień-wrzesień 12:,, Ul. żądano. 
Okowita: stałej; per 100 litrów po 100°/, jw miejscu 167,
.u» ».. •**- / iPĄPŚFWw/ję,!/,;

zesień-październlk

nłęłjięsjp
Koniczyny czerw, cent, po 100 tunt.
Koniczyny. białój - »

Poznańskie staraj % U«ty zastawne tat płee.:—■’
BcsaaaóWa» nowe .-.-4®A łłsty.-zasaawnc 8-% tak-jła. ~ pr,-n 
baty r-ot..w, 897» Od, płacono - 5 ob-'wa.:.(. p,.-». 92% - -
płc — Poznańskie obligacye miejskie 5% 94% talara płac.. — ’10 płac.

Fil j<r

Akcye banku prow. pozn. — płacono. — Banknoty polskie 
— tai pł. akcye poznań. banku realno-kredytowego — tai 
płac. — ttumuny — tal. płac. — Północno niemiecka pożyczka 
101’/, tal. pł._ Rosyjskie banknoty 79 tal. żądano. 
itfJr: 7.wypowie. 1 węcpli; za, lipiec 44’/», lipiec sier­
pień 45’/s, sierpień -¡ wrzesień 45’/,» Wfzeaień-październik 46’/,
—46, ca jesień 46’/,—46, paźdz.-listopad 457, talara.

0’ owif.ab ie oeeKią , wypowiedz, — kwart, na lipiec 
15’/», Bierpień 15%—’/8, wrzesień 15’/,, październik 15, listopad 
14’/j, grudzień 142/„ w miejscu bez beczki — tal.

f ■*" ui1f’?Vi,(’OIeł«lft BerMAwka-, 28 lipca (icsiws^w
Usposobienie giełdy było dziś po przezwyciężeniu niedo­

statku pieniędzy stałe a nawet ożywione a kursa niektóre znowu
—— podskoczyły.

f Walory pruskie: Dóbr, pożyczk.pstwa. (4’/,®/») 99’/, pł
— Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 1017, płac. Obi. pstwa (3‘/,j 83
— ! płac. Poż. pstwa prem.' z r. 1855 (37,%) 1247, płac.
— ’ . ’ Llżt. a«*t.: Źachod>prusk. (3%) 76’/j płacono., dto (4%)
-" 817, płac., dto (4'/,%) 927, plac. Pozn. nowe (4%) 887gbpłc.
— List. rent. Pozn. (4%) 897. płc. Prask. (4®0) 90% żąd.
— Walory lagranto®.; Anstr. rent. sitir. (4‘/»%) 56'!, płac. 1 y* -
— Rent, papier. (47s°/„) 487, żąd. Losy z r. 1854 (4»/„) 797, pła. “piec 48
— , Losv kredyt, z r. 1858 97 płac. Losy z r. 1860 (5%) 85’/,—67,
— płacono. Losy z r. 1864 (4%) 74’/, płac. Rosyjska pożyczka
— prem. z roku 1864 (5°/.) 129’/, płacono. Rosyjska-polska
-- oblig. skarb. (4%) 7 ls/« płacono, i Polskie certif. Lit. A. po
'6 300 złp. (5%) 93 płacono, dto cząstki po 5C0 złp. 4%)
— 102 płacono. Polstk. listy zast. -3 em.' W rs. {4%) .70
— płc. Listy Tikw, 587s płac. Włoska‘ poż (5%) 56’/, płac.
— Rumuńska poż. (870) 88 płac. Rumuńskie oblig. Kolej. (7’/•,%>>

37—’/,—7 —’/» pic. Turecka pożycz. 447,—7, płac. Amer. poż.
1 |G®/0) 977, płac. Akcye kolei ielas. Kol. mind 158*/, płac.

Gal.-Karóla Ludwika ’01’/,—2 płacono.- Austryacko-Francus.
228’/,—’/¿—^/i' płac. Warszaw.-Wiedeńsk. 74’Ą płac. B»B»itd.
Ańśtryac. kredyt, mob. 1547,—7,-7, płac. Poznańsk. prow.

S/bisk. stów, bańk, (4®|#) 1217, płacono; CertyŁ bip.

tal. płac. Groch: per 1000 kilo do gotowania 52-61 Ul, na i

wrzesień 27’/,tal. Olei lniany: per 100 kilo w miejscu 241', 
tal. Oleji skalny: perlOO.kilo, w miejscu 14 UL, na lipiec 
13’/3, lipiec-sierpień — ta), Okowita: . per 100 litrów po 
100%=100C07n w miejscu bez beczki 17 tal. 10—13 sgr. ołac., 
na lipiec, lipiec-sierpień i sieipiemśtrzesień 17 tal. do 17 tał. 
3—2 sgr., wrzesień-pażdzieruik 17 tal. 4—7—6sgr;, październik- 
listop. 17 tal. 4—1 sgr. płacono. • T S t j i {¡foj y 9

Giełda *zexcełń«ką, 27 lipca. j. A 
Pszeni ca: wyżój; na lipiec 737,; lipiec-sierpień 71 

tal. Żyto: wyżfej; na lipiec i lipiec-sierpień 49%

tal. płacono,
16’/,, Ul. płacono ’/, tal. żądano.

''¿a1 fl frtd

Na targa

— O‘l A ”» ° ¡Żyto 
q ¿3 Jęczmień
5 S i Owies 
g,® (Groch

!O3t
biała
żółU

za 
praski

piękni śr. pośled.
90^92:88 76^83 
89—90|87 
62—63:59 
46
34-
67- -73 64

7G—as 7
56- ?58 5 
39-rAl 4 
31-32
57- 61

sgr. i fen. per 
200 funt celny c = ICO

łf9łkjfagnwaÓMLi//h-j,:-
piękna średnia nośledi

~ ’ lii1"'t'n. .¡in. b
?6

A wauia w.ęizyęieli konkurs iwycb, którycbl
yUWWfeóbieme. pretensye pod w»gledem słuszności za’we-

WTBCOienie I ssrzedaz ow.anc «ostały, termin na dzień
fanłAra ° sier|»»i» rb. |»r«ed po-lwulUWł 1 ]Bmb mb SaOdz JS IB • » •

Do lioniedziaiiku,' dnia 83'przed podpisin-m komisarzem w izbie są-^źnia Stanu paźdalersiifea s*. te. ostateczny 13. ,b, ż9#j(c. («26/
jest termin do wykupienia rzeczy da-itó-ty. .rzeczone pretensye 
nych w zastaw w „czasie od 1 kwie- estyon .’Wa ’’
tnia aż do ostatniego września 1870 Poznań, dnia 20 1 pca 1871. 
pod numerami JT499 do ’ 4523 r pod HTÓł. wąrfw|»«ii<t’iatowy-.;

‘ v - .. amsiLWydiSatet.
‘Konltkifa konkursu,

W.’’/. Herjog. . ";f

Przedpłatę w ilości 2 talarów na

i byłego posła ziemi 
pruskićj na Sejm berliński

Natałisa Saierzyekiegń,
trzyjmuje ffidiiatäis«! Calticrprzyjmuje jEdgiatSB&tS <’al!Í«‘r, 

w Administracji Dziennika Pozn.

T

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik lutowyJW—>

za 100 kil 
Towar piękny śrpdn: 

' ' ' *•IWO

ogr. neto. 
Ini pośledni

fn.

10 12 9
fi 6

tal Bg.ifa.
2ł

MTÓÍWOÍ

Pana Maksj ■»Ulana IieniieB7.e-
avHble<o, wychodźcę z rokn 1863 proszę, 
aby przysłał mi swój adres. [4024.J

«1. Bile sarzyński w Poznaniu,
. przy ulicy Wilhelmowskiój No. 23.

powyższy grunt dzierżawić, aby się do mnie
imauässßfls I ^ßibiiMWJ ,

Sieraków, dnia 26 lipca 1871.
mm3 .yhß ,<■<». Brcsinsfebi/f <

V*onit««zbaułe « S pokojach z wszel- 
4/emi wygodami jes|S od św, Michała do 
wynajęcia, na II piętrze na Zielon. Ogro­
dach 1. Bliższa wiadomość Wrocławska ul. 
No. 30 I piętro. (413 1)

Mam zamiar moją w Sierakowie położoną 
80 mórg wynoszą ą nieruchomość z budyn­
kami i inwentarzem na dłuższy czas wy-
dzierżsłrłfcteio'’i .‘I JJ.tPŚin

Wzywam tedy osoby, które zamiar mają

Juliusz Katz,
interes węgli kamiennych i komisyjny.

Katowice, G rny Szląsk.
• TtW)?6]. ’

No. 12,714 z czasiy dawniejszego. 
Zastawy wykupywali można w zwy­

czajnych godzinach służbowych z rana 
i po południu. <412$)

W śrłłdg« dniaSS paździer­
nika r. 1». i w dniach następnych 
odbędzie się publiczna sprzedaż fan­
tów pozostałychw lokalu lombardu 
miejskiego, i rzy ul. Szkólnćj No. 10. 

Poznań, dnia 17 lipca 1871 
Magistral.

Zapczew edyktalny,
Listy zastawne Ser. II No. 4375 

i 7779 nowego .Towarzystwa Ziem- 
stwa kredytowego dla prowincyi Po­
znańskiej, które jakoby przez pożar 
w dniu 21 maja 1867 w Małym Łoń- 
sku pod Koronoweni zniszczone zamel­
dowano zostaną, całkićm umorzone, 
jeżeli nikt się z prawneini pretensy- 
ami do tychże listów zastawnycn aż 
najpóźniej do dnia 2 .stycznia 1872 
nie zgłosi. Wzywają się zatem ni­
niejszym wszyscy możliwi posiadacze 
tychże listów zastawnych do zgłosze­
nia się do niżój podpisanej Dyrekcji 
aż najpóźniśj do Wzwyż oznaczonego 
terminu z swemi mniemanemi preten- 
syami, gdyż inaczej całkowite umo­
rzenie tychże listów zastawnych na­
stąpi. (A728},

Poznań, 14 marca 1871 r. '
Król. OyreJipya nowego 

Tow. Ziemstwa Kredyt, dla 
prowincji poznańskiej

Ponieważ w konka sio ned majątkiem ku­
pca Jakóba Fr, ensel w Poznaniu wierzyciel 
wspólny wnió.tł o zawarcie akordu, przeto 
wyznaczono dla zbadania prawa gto«,-

Nakła em ^księgarni • ,
J. M‘. Źnpaibkiego

iśł w UiJ.iMtn bT,
1) Paiuiętuiki Juliami IJt*- 

syn.i .Viri»6r«*wiraii 1809- 
1820 poraź pierwszy z autografu 
wydane. ' tom I rok 1809—1813, 
Tom II, który w 3 miesiące wyj­
dzie, zawierać będzie rok 1813- 
1820. Oba tomy kosztują 5 tal.

2) Bi zleje narodu polskie* 
£O w krótkości zebrane dla matek 
i niższych nauczycieli przez Teodora 
Moraw kiego Tom II. Jagiello-

- wie. Cena S tal. |4008).
Poznań, d. 18 lipca 1871. 1

5 tal. nagrody odbiorze ten, kto
doniesie, gdzie zostaje Władysław 
G aj e w s k i, były kasyer w Woźni* 
kach a teraz gorzelany w Kongre 
śówie.

Aleksandrowicz
w Grodzisku,

W Restaurant Tivoli
jest z pcwodu przeprowadzenia się natycb 
miast ilo sprzedania 21 stołów ogrodowych 
i 72 krzeseł ogrodowych.KZa-vol S£1 ji>»i<»łilfo,

[4130) Małe Garba-y 4.
Wnyth Pańó«^'.*Y

A. Knbwwglilego,
Szyna,

!*. lelutiee iogtt,
Granówka, ‘ 

upraszam o doniesienie 
pobytu.

kasyera z Goicie 

byłego rządzcę z 

obecnego miejsce

Tygodnik
~i5hr—a*

M. Aleksandrowicz
Grodiislyi— . ____ ¿áxJLLjÜÍj AJI

Pollack. SclińiMtt i
h a mb u rgsli o-aiuo ry k aiisk iego Tow.

S|Ż

MaehinOI(M|a
jedynie tylko do nabycia u

R. z Pawłowskich Kaufmann,
Fabryka bielizny

Poznań. Sapieżyński plac Nil la.

ęBliDOgC
YfcUWz

¡stepowe

ęięr^cjftia piersowe i
wók«Xb-iMUC0Wej wó 

Wedle zdania medycznych po­
wag leczy rLiebiga mieko stepowe
— zwane kumys — prędzój i pe- 
wnićj niż wszystkie inpe dotąd w 
Niemczech używane środki: katar 
Żołądfowy i kiszki odchodowój, 
tuberkuly, katar bronchlalny, 
anaeintą (brak krwif w skutek 
długich ehnrób, niewygód, prze­
dłużonego użycia merkurjnsza itd., 
szkorbut, — chlorasis, — hy- 
steryą i słabość siała.

UiF' Za flakonik 15 sgr. (\ tal.) 
wraz z przepisem użycia,

W pudełkach (o-4—12 flakoni­
ków dn sprowadzania przez 

Mbtatl feueralay 
Liebiga mleka stepowe­

go (kumys) 12635], 
Berlin, <Mnei$cnaustr-9f*

M. Heymańna gkłaJ cy-
gar znajduje się • odtąd przy Fryderykow- 
skió] ni. 30 naprzeciw bióra telegarficznego 

(.3109)

rząi

Urzędnik goapodarrzy, z dobre- 
: zaświadczeniami, który samowładnie 

’ ał,1 poszukuje miejsca. Listy noste
rest. i7 ł’. Louisen felde. (4127)

Ekonom, Polak, wolny od wojskowo­
ści, najlepszemi świadectwami zaopatrzony, 
permanentnie w ciągu lat 10 w zawodzie go­
spodarczym, postukuje zaraz miejsca.

Biiżste szczegóły pod adresem introliga­
tora r&ridowstlege, ulica Fryderykowska 
No. 28. . (4129]

rozpoczął druk ciekawej powieści Władysława TJOZSli- 
SklCgO. autora „Pierwszych Galicyanów“ p. n. i?*

a siwego
Wielkopolski

Dalsze powodzenia napoju królewskiego!
(1) Gross-Wieden, 3. 7. 71. — Do pana Spilling,llewski oddał' najlepsze usługi raojśj na ciśnięcie w ii

Hueharz żonaty, z małą familią, za­
opatrzony w chlubne zaświadczenia, poszu­
kuje miejsca natychmiast lub od św. Mi­
chała. Bliższe szczegóły poste rest. S H. 
Robaków. 9/ jnadaow b fx:l4O97]

Tygodnik Wieikopolski prenumerować możnaf na wsz; 
urzędach pocztowych, w < kspedycyi Dziennika Poznańskiego i w księ­
garniach pp. J. K. Żu ; ań sl5h>OgnOibd2(J.,a2N'iń}iIi si n^jPeit 
Przedpłata kwartalną, a: Wa zam’ej-
scowych 183 4 sgr. ub u&jibj:« «miód W .oganim'oq <ij ! ,9 “ 8X T»9»»- /

Redabcya Tygodnika Wieiiiopolsbiego.

(19781) Gross-Wieden, 5b 7. 71. — Do pana Sp.illing,llewski oddał najlepsze usługi raojśj na ciśnięcie w żołądku cier- 
Kassel. — Po napoju k ólewBkim mam Bię bardzo dobrze. Przez|piącćj tonie jako tśi memu synowi, nawiedzonemu zupełną 
lat: dwanaście byłem pod rękami lekarzy a poprawy dla mego chrypką. — Scbwedeke, eeglarz. rssbainoiga -tno,8 OSSU 
cierpienia piersiowego nie było. Stan mój był b. rdzo niebez- (22099) Otłoczyn, 12. 7. 71. — U niewiasty, clerpiącśj

Ogrodzili«, Polak, kawaler, chlubnemi 
zaopatrzony świadectwami, wolny od wojsk., 
poszultu,e od św. Michała miejsca. Łask.
oferty sub. P. P. poste rest. Kiszkowo, er Awwr n,

Angielskie, bielefeldskie, sźląskie

w najSïTçteszym ń

na tetíHXM'se, j 
w wvyliorîîysn

A, z Paivfoivskicii
<tei i hiclizsi^ ntt pościel

i h .poleca. * o-

fabryka bielizny
przy placu Sapieżyńskim la.

1

Nakładem SLlldwika Merzbaclia W Poznaniu wyszedł:

Dziennik oficera armii nadreńskiej
,, >8kręś}ony prząz*1 ->0; :b«d u 9j

Sśarola Fay,
podpułkownika z głównego sztaba, 

podług trzeciego wydania przełożony przez
Bdmnnda Galliera,

i jest do nabycia we wszystkich księgarniach po 1 tal. 15 sgr.

pieczny, teraz zaś mam się lepiśj. (Ponowny obstalunek)
na« oi elctiirłiwp ;ó,ótż >oom jrrurMi (..ffa. ^SKuaĆ.?*

(21969) Grauenbagon, 9. 7. 71. ■ Napój królewski od 
powiedział zupełnie moim oczekiwaniom a i inni, którym tako­
wego ustąpiłem, byli zadowolnieni.'

. Hirchert, nauczyciel.
(21971) Bus bmühle p. Reppen, 11. 7. 71. — Douoszę 

p.nu z radością, że w skutek pańskiego ąapoju królewskiego 
cierpienie me piefśiowe jako też tierpieoia żołądkowe prawie 
zupełnie ustąpiły; zaflegmienie piursk o trzy razy jest inniejaze, 
-Kawał golitera dwa łokcie długi wyszedł po nim ze mnie i dla 
tego proszę o jak najprędsze itd. — .

G. Leitfrrding, wlaśncieJ młyna.
(22000) Erkelenz, 8. 7. 71. — Po użyciu przestanych mi 

pod dniem 28 6. dwóch bnt. napoju królewskiego cznję znaczne 
pblepRzonie ócz mpłcli. — (Ponowny obstalunek). —

Ludwig Hornberg.
(22027) Neü-Oege p. Limburglęm n. rz. Leuue, 10. 7. 7R 

Cófka moja chroma ud Jit 12 w skutek zapalenia w biodrach; 
do tego.dołączyło .się'Jeszęże przed 4 laty choroba serca. Kon- 

(śultacye u rozmaitych lekarzy jitko tśż specyalna rewizsa mfei 
córki pr/ez prefęsora w Bonn nie miały skutku żadnego. Bl- 
ć'e serca 1 brak tchu u mego dziecka stały się nareszcie tak 
silnemi,¿e takowe ledwo kilka kroków ujść mogło, Od tygO 
dnia tyHto używam pańskiego napojn królewskiego a na pocie- 
chę moją mogę panu dać' zapewnienie, że skutek jego zdziwił 
mnie. Dziecko może teraz chodzić po ca
łym domu, schodzić ze wschodów nie mogło jnż od da 
wnaj teraz zaś schodzi bardzo dobrze, Brak tchu j hicie serca 
znacznie się zmniejszyły. Czego sztuka lekarska dotąd nie po­
trafiła tego dokazał pański napój królewski. — (Sowy nhsta- 
lunek). — C.-F: Schlefeld. at,ĆŁ.«'-.-łj »tJ.«

* (22078) Boblitz p. Liibenau, 12. 7. 71. — Dwie butelki
napoju królewskiego dobrze skutkowały u mego na oczy cho- 
Pi>go-syna. Błonka, która pokrywała pupillę, odchodzi, wzrok 
sti-je 8’ę by.-trzejszym. — (Ponowny obstalunek).
ui nmwimnbmHiij m aiagidsg Jerzy Mlnsch.

(22090) Danóenwalde p. Kyr tz, 12. 7. 71. — Napój kró

zpó.
zła

królewski cudownie. 
Wstać z łóżka a teraz

ńa raka w żołądku, skutkował na 
Już po wypiciu jednśj butelki mog
czuje się być zupełnie zdrową. — ' i^anillłne.w

Gotz. ilo-órca.
(22131.) Żabno, stacja pocźt. Mosina, 12. 7. 71. — Córka 

pana Iliibel uczuła dnia 8 lipca pierwsze symptomata ospy, 
trzeciego data położyła się. Nazajutrz ospa wystąpiła. Naoiła 
się kilka razy pańskiego napoju królewskiego a ospa znikła. 
Dziewczę czuło się zdrowszym a dnia piątego wstało na kilka 
godzin a po dalsztch dwó h dniach zajmowało Bię już znowu 
robot mi domowetai i jest tak zdrowśm jak przedtóm. — Matul- 
ke iiŁtuczYciol ® • u.* « w• o, u - ty ł o j ji i*o

(21958) Wolfbagen, 5 7?7l. — De pana Spilling, Kas­
sel! Przyślej mi pan odwrotnie jeszcze dwie butelki napoją 
królewskiego jacohiego, ponieważ już pierwsza sprowadziła po* 
lepszenie. — Jan Platte. * _ł5s rfąywo-J

(21977) Brandenburg, 11. 7. 71. — Zona m°ja choruje 
od lat trzech na zapalenie macicy. S edmiu lekarzy nie zdo­
łało uleczyć żony mojćj. Dowiedziałem się, że jeden z moich 
robotników przez użycie jednśj _ butelki napoju królewskiego 
uwolnionym został od zapalenia gardła i dla tego kaza­
łem i dla mśj żony przynieść trzy butelki. Po iwjrpb 
ciu drugiśj butelki Ustąpił Uk ból głowy jak i kurcz r puehli 
na z chorśj części a i stolce stały się znowu regiilarńemi. Ty- 

leczący. — (Nowy obśtaluń kj. 
^«7/; ;óJi s y.fierms.

. Używany pramzepanie,
napój krćHę ’ ‘ -

(22238) Stróżewo pod Budzytsiśm, 14. 7.71'. Skutki na- 
ioju królewskiego były wyborne. Pb wypiciu dwóch butelejr 
yłem jak nowo »Arędzony.1 Gorączka w ustach i w żołądku, 

jako też puchlina z rąk i nóg zupełnie znikła. Pański napój 
królewski jesrt najlepszśm lekarstwem domowóm. — JnA. Za 
tgodn. Miinchow, nauczyciel, O(tftWO8<

(22241). Stara cegielnia p. KSnigstein, 14. 7. 71. - Ser 
deezne dzięki za pański wyborny na ój królewski. Od Bożego. 
Naródzenia cierpiąc na Chorobę żołądka, wątroby i śledziony 
miałem kilku lekarzy lecz bezskutecznie. Po wypiciu trzech 
butelek mam się zupełnie dobrze. — Bernard Dietrich.

i Kucharz bezlenny,
z ostatniśj'-kam: ahii w tych dniach wróciw­
szy, posiadający chlubne świadectwa z wię­
kszych domów, co świadczy o jego zdatno- 
ści, pstrzebuje zaraz lub od 1 ni er* 
pult» r. b. obowiązku. BI ższa wia­
domość ponte rrattsnte Kawie« pod 
lit. .11. 14. ffrasaeo. [4O67[

’ Wynalazca i Myląca:«y iuBn-yt; aut atujioju fersilewsteleiko

Rzeczy w. radzca zdrowia (Hygieista) Oarol •Jacohi
W Berlinie/ Fryderjkowsłąlnl. 208.

Butelka ekstraktu napoju królewskiego, do trzy razy więcśj wody, kosztuje 
iubliczności do u;.bycia:

W Poznaniu (17 sgr.) u Hru^ & Faliricius, 
w Międzyrzeczu u IŁ. O loinig-er.

(Annoncen-Eipedition Zeidler

Berlinie pół talara — dla wygodyA . - -- wzzłww a -V. «w-ył*[4132]

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.
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JrzDom. Lubczyna pod Podzamczem 

wydzierżawia przy sŁósownćj [¡jn.; 
kaucyi od 1 października ogród 
waraywny i inspehta skła- 
dające się z 20 ok en. : ar

Ogrodnicy obeznani w wszelkich P?,.1 
gałęziach swego zawodu odbiorą bliż-j"®-! 
sze warunki po zasłaniu świadectwu 
do zarządu. ____________ (4125)_
~ ~ Siewiiifei i jak

o wszelkich odstępach k ł i rzędów »faje
grabie końskie Mi

z pojed/ńctemi poruszającemi się Zęba®1 ¡ech] 
b«nioi^X m.stUowemi, 
oa ¿dnosbntoiwiarki tout

teza
nie maneżEOWCjdo

- , z bębnem patentowanym, . łśmi
czysto, nawet jęczmień bez nadwerężeni»1.,.

żiarna młócące, J ,JI!
machiny do rozsiewu

guanaCf11'/
konstrilkęyi doświadczonśj, 

dostawia w najlepszśm wykonaniu i daje
machinę na próbę

uosiawia ’

kallą
■lali.Alw. Taatz,

Fabryka machin* i lejarnia.
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